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Hokeiści polscy w Berlinie

Czortek, Woźniakiewicz i Szymura
zdobywają 5 plet» dla Polslci *w batalji doi*tmundzieleJ

Niemcy-Polska 11:5
Red. Gryżewski telefonuje z Dortmundu:

DORTMUND. H’. — TeL wL — Nie 
było klasycznego boiksu na meczu Pol­
aka — Niemcy. Trudno było doszukać 
Me pięknych uników, czy finezii tech- 
nicznych. Był to boks nieustępliwy, 
elezwylde męski, nazwiimv go krótko1 
— olimpijski. i

Bezwzględna walka bez pardonu oi

szczytowe! formie. Jego praca destruk 
cyjna z póldystansu jest bez zarzutu. 
Wprawdzie miał najsłabszego przeciw 
niika. ale to nie pomniejsza iego sukce­
su. Wierzymy, że maiac lepszego ry­
wala. łodzianin mógłby wydać z siebie 
jeszcze wiecej.

Na drugim miejscu wymienimy Czort
każdy punkt do ostatecznego tchu. Mi ka. Był może .nieco mniej błyskotliwy, 
mo to. mecz był bezwzględnie ciekawy , niż na ostatnich meczach w Polsce, jed 
i trzymał widza w nameciiu. może dla-' nak zaprezentował duża klasę. Znać 
tego, że wszystkie walki bylv bardzo było na nim nieco tremy, która lekko 
wyrównane, że Polacy byli godnym tamowała jego ruchy. Walczył bardzo 
męskim przeciwnikiem. I ekonomicznie i pewnie.

Historia meczów Polska — Niemcy, Zasługuje także na uwagę Szymura.
który zrobi! duże postępy. Blokuje co 
raz lepiej, wałczy z głowa i znać pe­
wien piłan. Urozmaicił też sobie reper 
tuar uderzeń. Była to najlepsza walka 
w jego karierze.

Piłat bvl zupę.nie niezły, walczył z

Jest bardzo stara i tym razem nie wv-. 
szła poza szablon. Zwyciężyła siła fi- ■ 
zyczna. cios i lepsza kondycja przy 1 
równej technice. Rezultat 11:5. zda-, 
iiiem naszem. krzywdzi nas zaledwie | 
o jeden oumikt Stosunek 10:6. odnowią j 
dałby lepiej ustosunkowaniu sit. Cho-' sercem ale ieszcze zbyt wolno, jeszcze 
dzi nsm o ponltat odebrany Piłatowi. । nie za swym cj0Sem. Ciągle nie 
Wszystkie tonę wyniki były mierni- może uwierzyć jaka straszliwą broń 
kiem «ił i nie oowtnnv podlegać dysku-: posiada w swoich pięściach. Gdyby Pi. 
su. Niemcy wprawdzie rościli sobie }st mn,-ai Wykorzystać swój cios — 
pretensje do zwycięstwa Vogta. ale za Runge byłby k. o.
-----je dostał on ostrzeżenie W| 

rundzie i walczył cały czas ■
ponwaja. 
pierwszej 
sieczjisto.

NASZ BOHATER
Bohaterem meozni by! niewątpliwie( 

Woźniakiewicz. który istotnie jest w|

Pisarski stawał naogól na poziomie. 
a'e zdradza! pewne braki kondycyjne. 
W każdym razie by! równorzędnym 
p rzec i wnik i e m Ba umga rtena.

EKSPERYMENT NIE UDAŁ SIĘ
Eksperyment z Krzemińskim tym ra 

zem sie nie wdał. Jego legendarne le­
we nie wywarły efektu na Minerze, 
nie potrafiły go zastopować w nieusta­
jących atakach, przv czym oomorza-

SZYMURA 
zdobył niespodziewanie punkt 

bijąc Vogta.

zapedizofly do rogu, jest w niebezpleczeń 
stwie. fNiemiec. nawet krwawi. Sobka, 
wiak dobrze trzyma go na dystansie i wy 
grywa rundę.

FATALNA 3-cla RUNDA
W ostatnim kole zupełnie niewodzie 

wanie obraz walki zmienia się za* 
sadmezo. Kaiser atakuje chaotycznie, a 
Sobkowiak nie znajduje odpowiedzi na 
łatwe ataki, walczy jedna ręka i nie mo­
że zupełnie utrzymać przeciwnika na dy 
stans. Runda wysoko dlla Niemca decy-
duje o jego zwycięstwie

I Sobkówiak ściągą rękawicę. Na pra­
niu nie poczynił postępów w kryciu- wej rece wyskoczy! mu jakiś duży, guz 

Jedynym zgrzytem bvl nokaut Se-, Dłoń taki bolała, że Polak nie mog<. je, 
wervniaka. Gdv sie jednak spojrzy na ! używać. Sobkowiak jest więc częściowo 
potworne bary Muracha. można zrozu i usprawiedliwiony. a jednak niewątpliwie 

Cios w żola-1 był źle kondycyjnie przyszykowany 1

DWAJ ZWYCIĘZCY Z DORTMUNDU 
WOŹNIAKIEWICZ CZORTEK

zwyciężył Dixkesa pokonał Rappsiłbera

MINER ASEM NIEMCÓW NIESTETY- NOKAUT

mieć biednego Adama-
dek odciął mu powietrze i tmiemożli- 
wil oddech

Sędzia p. Bergstroem z olimpijskim 
spokojem tolerował wiele faulów Niem­
ców.

Mecz rozpoczął sie po bardzo długich 
ceremoniach i walce pokazowej.

Podczas Olimpiady zastanawialiśmy, 
sie czy Sobkowiak miałby szanse z Kai- 
serem. Odpowiedź otrzymaliśmy teraz. 
Niemiec rzuca sie w szalonym tempie na 
Sobkowiaka walczy tak jak w Berlinie,

Zastanawialiśmy sie. czy Polus dalby | Seweryniak znowu idzie na kolana i 
rady Niemcowi. Byłaby to bardzo trudna pozostałe na deskach do 9-cIu. Polak 
robota, gdyż Miner jest w wielkiej for- jest wprawdzie zupemie przytomny, ale 
mie, jednak przypuszczamy, że Poius był widać, że nie może złapać powietrza, 
by w stanie zremisować. Zwycięstwo Mi Jeszcze jeden cios i Sewe-ynnk daje s:e 
nera było iednog.ośne. Byl on najlep-, wyliczyć. Schodzi z ringi jak z krzyża 
szym z ósemki niemieckiej. zdiety.

....... ... ............... -___________ Dixkes śmiało ruszył na Woźnlaklew.- | Pierwsza runda Pisarski — Baumgar- 
w Zwarciu, iak i w dystansie. Dwie p.er cza. Łodzianin dość wolno sie rozkręca l ten należy do Poilaica. Pisarski trzyma 

' ............... .............................. groźnego przeciwnika na dystans i stuka

spuchł w trzeciej rundzie.
CZORTEK W „GAZIE-

Czortek ratuje sytuacje. Jest w cią­
głym ataku akcie jego sa rozważne I
płynne. Rappsbher tylko, sporadycznie 
broni sie kontrami. Polailt góruje zarówno i
XI» fMif l^U- 1 rl vcfQHicip . Dwie D P.r '

wsze rundy wygrywa zupełnie pewnie i ale jak już ruszył — żadna siła nie mo- 
dopiero w ostatniej pól minucie Niemiec gla go powstrzymać. Nie daje Niemcowi 

' trafia go ze trzy razy czysto, aile to już wypoczynku i walczy ciągle z póldy- 
। jest cały jego dorobek. Zwycięstwo , stansu Już po pierwszej rundzie widać

. , Czortka jest bezapelacyjna | ślady destrukcyjnej roboty: Niemiec
z głową naprzód, bije jak maszyna. Już | Zarówno Miner jak i Krzemiński wal- j ciężko oddycha.
r> erwszy jego atak jest bardzo niebez- , czyli z prawej pozycji. Miner ńadaje MŁÓCKARNIA DZIAŁA 
cieczny. Sobkowiak jednak go stopuje | wielkie tempo 1 dąży do zwarcia. Vv l
puszcza w ruch swoją lewa, trafia | walce z bliska Niemiec zbiera wiele punk
czysto raz, drugi i trzeci, w sumie jed-1 tów, w w.vuuauic Gi»ów ,1«» jv- ■ -- -----------

। nak Kaiser nieznacznie wygrywa rundę । również lepszy. W sumie Miner przewa- Pa dystans swoja lewa prosta, t u ąu ^- 
MURACH Druga runda jest Sobkowiaka. Polak ! ża siła fizyczna i jest nieco lepszy tech-

», stale teraz na wysokości zadania: jego : nicznie^ Krzemiński — jak iuż powiedzie
snORauiOnat W l-e] runazie C>c- kon^ry sa groźne i niezwykle celne. O-' Iśmy — nieco sie poprawi! i operował 

weryniaka gladamy ciekawy moment, gdy Kaiser. I nawet prawa.

go lewymi direktami. Niemiec dąży jed­
nak na pól dystansu, co mu sie często 
udaje.

DRUGA RUNDĘ DECYDUJE
W drugiej rundzie tempo s.e wzmaga.

W pierwszej rundzie Szymura sie 
potknął i upadlł. a Vos?t wtedy uderzył 
go w pozycja leżącej. Powoduje to 
ostrzeżenie, które prawdopodobnie za­
decydowało o ogólnym wyniku remiso 
wym. gdyż w ostatniej randzie nie­
znacznie przeważał Niemiec. Publicz­
ność wita ten wyrok gwizdami. Vogt 
był dużo słabszy, niż podczas Olimpia 
dy. walczy! szablonowo I jednostron­
nie.

Wałka Piłata z Rtiagiem była bardzo 
emocjonującą. Niemiec by! szybszy ii 
nieco częściej trafiał, ale zato ciosy Pi­
łata byty dużo niebezpieczniejsze.. Pól- 
prosty ladiuie na szczece Niemca, któ-

- --------  ------  _ _ .... ry wali sie z nóg. ale natychmiast wsta 
Baumgarten jest comz_ szybszy i często' je, przykleja sie do Polaka i nie daje 
nsrhnrlTi uvor/M» *1 rafia VciSZ>C2’e i&d€O C1DSbliska Niemiec zbiera wieie puhk i w drugiej Niemiec zostaje nastawiony wchodzi w zwarcie. JraHa dość często. si^ już poprawić, 

wymianie ciosów na dystans je<t Przez sekundanta i stara sie szachować ^sa ski^o Który 
ur_______ KA:_____ __ _ nu ductant cwntn Iaws nrncta Pn .Sil vllWJlc WybUbU tir

.------------------------------------- i przechodzi gorące i pod koniec rundv wstrząsa Niemcem,
„a u,suus SWUM U.uou,. . u „V □.- chwile wysoko przegrywając rundę. W Starcie kończy sie remisowo, 
kundach lewa już zwisa: Woźniakiewicz trzeciej rundzie sa czeste zwarc.a dy-1 jwófił BYĆ PUNKT ALE<„ 

__ , ______ T- .1____________ 1........._ stansnwp Pisarek i pet hi* teraz na 00-' MUUL DIV ruimi. "ŁU-'-,zniszczyl i te przeszkodę. Ta destrukcyj- stansowe. Pisarski jest już teraz na po-Z,MiO£,V£>.V l i IC UIÓWÓAUUG. łU UUOLIU.RV.YJ . . ’’ - •"**— *T. - .
na robota przeważnie hakami trwa aż ziomie, ale ciągle Niemiec góruje fizycz* 
- ■ • .......... • ■ nie i kondycyjnie.do końca walki. Niemiec kończy bardzo ---- - -------- ------- .
wyczerpany, a Polak zbiera wiele okia- Baumgarten wygrywa nieznacznie, a.e 
s]jów. słusznie. Na ogól Niemiec jest daleki od

Walka Seweryniaka z Murachem trwa ! swojeji dawnej formy i walczy n:ev. , - 
la niespełna minutę Po pierwszych wy-istó. M, jednej rundzie zada! PolaKow' 
mianach widać, że Niemiec przeważa, si- Urzy ciosy stylu, 
la fizyczna. Ciosy Muracha nawet przez TYPOWY RE1WIS
gardę są niebezpieczne. Tragedia zbliża । Walka Szymury z Vogtem byla tyoo* 
sie szybkimi krokami. Nagły cios w żo- wo rem;sowa. Obaj macali sie prostymi z

czę- 
bar- 
wal-

lądek z dystansu i Sewerynixk klęka na 
kolana, wstaje na „dziewięć" — Mu- 

I rach natychmiast Doprawia w to samo 
miejsce.

dystansu. Szymura nieco celniej i 
ściei kontrowal. Niemiec za to by! 
dziej natarczywszy i bojowy ale 
czyi nieczysto.

w PAŁACU LODOWYM BERLINA
Ludwiczak i Wolkowski do czeskiej mistrzyni łyżew Hrubej, w przerwie meczu

V aORei°wezo z Kanadyjczykami nientieckimL.
CZY NIE ZA WYSOKO 

podniósł nogę napastnik Chelsea na meczu z

■ Nasienna runda — to wiele nieszko- 
dlliwych uderzeń Rungego i zawsze 
groźne odpowiedzi Piłata. W trzeciej 
rundzie jeszcze raz trafia Polak bar­
dzo celnie sierpem, ale Runge w ostat 
nich sekundach rozipacziliwie atakuje i 
kończy w ofensywie. Oczekiwaliśmy 
remisu — przyznano zwycięstwo Niem 
cowi. Cześć publiczności (zresztą bar­
dzo obiektywnej) gwiźdźtu

OPINIE
Po meczu pytamy o zdanie P. Artu­

ra Khnikovszky‘ego. sekretarza Miedzy 
narodowej Federacji Bokserskiej, któ­
ry przyjechał na mecz w charakterze 
obserwatora.

— Runge nieznacznie jwycieżyl. ale 
Piłat bardzo sie podciągną!. Szymura 
— Vogt remis stezny. bo Niemiec wal 

;czyl nieczysto. Najlepszym Polakiem 
był Woźniakiewicz. To drugi NekoJny. 
Również świetny był Czortek i zupeł­
nie niezły Sobkowiak.

— A kto zwycięży w meczu Polska— 
Węgry?

Na to pytanie o. Kanikowszky nie ' 
chce odpowiedzieć, mówi, że „zoba­
czymy w Warszawie".

Kapitan PZB. o. Bielewica. Jest nie­
zadowolony z decyzji w spotkaniu Śob 
kowiak — Kaiser. Zdaniem jego, by! 
to remis. Uważa również, że skrzyw­
dzono Piłata. ..Po Krzemińskim spo-
dziewatem sie wiecej. Woźniakiewicz 
by> nalfepszvm“.

— Czy skład na Austrie zostanie po 
dzisiejszym meczu zmieniony?

[ — Napewno zostanie zmieniony W 
kategorii muszej, gdyż Sobkowiak ma 

' komtiuizdowana reke j nie bodzie mógł 
• walczyć. Nie zastanawiałem sie jesz­

cze. kto go zastąpi. Również w wa­
dze oiórkowei nastąpi przypuszczalnie 
zmiana, ale nie powziąłem leszcze de- 
cy®li co do następcy. Inne pozycje z« 
stana bes zmiany.

Kiwhnkn (bmwrtf
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Trzy porażki hokeistów w Berlinie iMarUSS^tu4l podczas zjazdu 
V /A____________ ■ w - _ + . »__ CnnrfAtFAfm

i

_ Berlin, 13 lutego.
tegoroczny wyjazd fla mistrzostwa 

świata napotykał raz co raz na trudno­
ści.

Telefonem od własnego korespondenta
Infuło™™' !Sr^.,DrZ:ewas’ [Kiedy ich zobaczyliśmy zrozumieliśmy zdobywaia bramkę przez Traułmanna.
inadyjczycy zdobywają zaiedwic jednąI"''-----*-*—‘'-------- J ' — • • - ■ .........................
jbiamke. Trłonlń ćaMin —JtA A_ ___ tt- ।

- — — — — — ~ — U" UUWJ ''UJA UlUąiHty i mm W ł I U
odraza tajemnicę «niepowodzeń Kiniberley Polacy rewanżują sie bramka zdobytą 

a i , I Dynamiters w Anglii. Nie widziałem co przez Luidwiczak.a. Niemcv atakują da 
łe^°'a c e(l0-'ć że dale wynik prawda jeszcze Dynamiters, lecz zapyta jej i zdobywała dwie bramki pod rząd, erozstrzvaiefv. i«« ... . przy „y,m niemaIa role odeg.ra| ^„y.

---------- gQ’ ^stawa Jaeneckego. który grał w. padelk.
Obfitowała w grę drużynie Berlina przeciw Racers, a tak-1 Trzecia teroia kończy sie pod zn#“ 

I że grał przeciw Dynamiters. Twierdziłem przewagi Poaków. f

«.MM, W*-»»
t- 1 .„1 W i Hanmes, Czech— Stemmtler. Austriac»CHAMONIX. J4.2 - JeLj ’ j stylowo Reind. R6x

• ■" -- sobotę rozpadała - ę ] Norweg Karby i Czech
I ^dS. Stylowo przewyższało rnnocy z piątku na i------  

na dobre śnieżyca, trwającą orzez 
sobotę, na trasie--------------- ,¾1 widać,
miękko, ale za to nte byi» J1 w' 
Jechano zupełnie naośJep. Nawet 

nod zna- któray trasę tx> ta-^nascie ra .... .............
Vhlrto"ńłaM”—T» • ,«.» m*«ii u*Myuanuwrs. i wieruzi, Kiem przewagi ro-i»w. Marchew- fctórzy zna^®zy^teataki przewalały się ze stro-.on że Harrimgay sa lepisi od Dynamiters! czyk i Kowalski mają stuprocentowe 1 wiedzieli na ślepo wybicia. Schindler miał a1 \ o>.i.

^raż?^ ostro Podawany wq o kilka bramek. Wynik sam nie mówi 1 szanse, lecz ich nie wykorzystują, za teren na twniiet • , . .Q jo)1 Sporo), wszy skok 49 metrów._ ed\ _ b.l sie 
^a..?.?s l ^,1°. ^b,y. ni? nonszalancja Kanady] | to Niemcom .itfaje sie zdobyć zwycie- ^J^^który6 trzeba ominąć chrV- i S™żVzS Marosarw.k

stianią. Poza tym. Pte^sz®XE^ hUdrzej-Marusarz, leden z niewie j !,ie 
te dziwne w Dierwszei koleme 5o m.odbowiadaiace nie w^wym u” p Stoczni a była doskonała Hatwa. bV-

Zaczęło sie ad tanbmił 1 °, iC ie aal? wYniK Prawda jeszcze Dynamiters, lecz zapytaen Korwigajf Zielińskie-.nierozstrzygu.ety< lecz leczy sie przeŁ.łem sie o opinie starego asa niemieckie*
«tau,»*? cały czas cod znakiem, dosyć znacznej r ~ ' -niemiecKie
gawił «e zntpetare niespodziewanie w przewagi Polaków. OLH 
łtoznamiu i wyraził chęć i gotowość i bardzo żywa z obu stron 
crama. j p— ••• ■

Budanek. Stylowo przewyższało tr, 
jeszcze wiecej skoczlkow. Mozę cfate 
go. że go bolała bardzo refca.

Bardzo źle poszło innym Polakom.
Bronek Czech miał lak zwvkle. lair,v 

... -„„.I.łr.n aU ekiikal krOtkn Hf.,

nn/™» -1 a . a ł8 .4, . aiaAi się ze sirD»: on. ze narrmgav sa derm odz-liSiSf3 ° 5€* 1* wiadomości, Jakie dojny na strome, krążek ostro podawany wę '0 kilka bramek Wyiiik sam 
chodziły ze sziDitaJa wojskowego w To drowal od gracza do gracza iecz dla nas nic bo cdvhv nin

Lęka-■ niestety długi czas bez rezultatu. Zdawa- czyków mogłoby być Tl^bramek 
rze udzjelauąc opinii o stanie zdrowia. lo sie. ze juz zejdziemy pokonani do ze- 
Ziełinskięgo twierdzili, że konieczny | ra, kiedy Wolkowski minąwszy pięknie 
jest najimmei miesięczny pobyt w sziPi-i obronę kanadyjską, zdobył honorową 
ta'tu, 1 vnnezasem Zreflirrskt ■dezertw.iii.e bramie. u...—

•o przez Koilechwa, który dobija
strzał Jaenncckiego. stiania. Poza twm, pierwsze

.-11.. -1- — T.:■ ... xuuuyi nuiioruwą DŁ.KL1IN. 14J.   Teł. wl.   Renra.^^.TwiKsasem Zirili^^ ^zerterme. bramkę, która została nagrodzona hucz- zentacja Berlina—Polska 4:3 (0:2 3:1 
* c0? 5j 1 .,oroin^^ obiektywnej publiczności 11:01. Bramki zdobyli dla Pchki Lud-
3 Stawia . P®łL. nie; Wynik pozostałe, minio dałszet nrzewagi wiczak 2 1 Wołkowskl

. Berlin: Hoffmann. Jaeunedke, Keklichociaż w itym wvipadta możną byłoRezultaty odniesione z Kanadyjczyka- 
to uczynić, gdyż Zieliński Jest studem-jmi sa zupełnie dobre. Oba mecze wyka- 
tem meidycyny zdającym ostatnie egza- ■ zaly już dostatecznie formę naszczegól- 
niinv i chyba wie dobrze, jak postąpić.' nych graczy tak. że kapitan sportowy 

Drogim kłopotem była kwestia vasa ’ PZLA, p. Sichs, mógł ustalić, kto będzie 
partów. Drożyna zebrała sie w czwar- bronił barw Polski na mistrzostwach 
tek w Pozwaniu o g. 14-ej na dworcu, świata, a kto bedzie rezerwa.
kiedy przyjechał p. Sachs z ozmaj-1 Drużynę ustalono następująco: Stogów 
mieniem.^ że jwszportv będą dopiero 1 ski (bramkarz), Ludwiczak — Kasprzak 

u. (obrona): Kowalski — Wolkowski ~
Marchewczyk (I atak): Sokołowski — 
Burda — Stupnlcki i Przedpełski (II a- 
taik). Ziłem ■ rezerwowymi będą Kasprzy 
cki .i Kulig oraz Przeżdziecki, przy czvm 

----------- —---------- ------  ten ostatni wykaaial. że jest wysoka kla­
nie graczom dosłownie wszystkich pry • są i głogowskiemu ustępuje bardzo nie-
■watnydh pieniędzy przez władze celne I wiele.

w nocy. Trzeba wiec było (poczekać le­
szcze 12 .godzin. w Poznaniu (czekano 
już 8). Znaleźliśmy sic wiec w Berlinie

____ ... “ i W drużynie naszej widać było zmę- oi. wiasetwvm u»»»*'* i 
BERLIN. 14J. — TeŁ wł, — Repre- czenie dwoma ciężkimi meczami z Ka- eraazei szczęściu. Tuż za i

.. ................... • nadyjczykami Tyły spełniły sute za-' &kB^Ma‘a'usadowił sie Czech w «a-
• canie w zupełności, za to w atakach .:-4.538 Nie pobił nikogo z wieMicn. 

.......... -,- 1 szwankowało zrozumienie gry zespo-. . 'nrzeerat z nikim słabym.
B&rlMi. Ho.ffni.wi. Jaemierike, Kełch jowej w ofenzywie, a brak krycia: nimi sa Czesi. Szwedzi. Jugosło-

k ' Soników W^o^Wd| Ko- SemArJS1^

Kow^ ‘ ^dl.®ziI ^sSlaw 5Marasara zaryzykował

niclki Prźednekki0 * ’ ” l ti«y*maó trzech meczów <z rzędu. I szalonego szmisa. kstorv nawet w nor-
Mecz zapowiadał Me irnnnmnia.cn I u Niemców klasą dla siebie był Jaen- malinych warunkach nie miał szans. 

Rozpoczęło grać w bardzo^s^Mcim necke- Spotkanie to przegraliśmy nie- Gdv upadl minął właśnie Amerykani- 
tempie. Odrazu zaznaczyła sieSilnia Potrzebnie z drużyną gorszą, 
przewaga Polaków. Ludwiczak wyje* sami Niemcy. Przegrana iest pe- Amerykanm mW na mec e cza.

ly"tyiko 3 wpadki m. in. Ericcsom j 
Czecha Steimnilera. Ze smutkiem mu. 
$imv stwierdzić, że pożycia narepsze. 
go skoczka Europy środkowej, którą 
piastował Marusarz nrzez 2 lata, prze­
szła w inne rece limiora austriackiego,

• po dwóch nocach nieprzespanych w plą 
tek rano o godz. 8 JO.

Trzecią nieprzyjemnością było zabra

przewaga Polaków. Ludwiczak wyje* wrn Niemcy. przegrana jest pe- nmersy-mn "Z iećha Polak tak dża z obrony i ostrym strzałem zdobywa chowaj dlatego nie należy wysnuwać wlec do tej c^.h jecba^ Pola# 
prowadzanie. Niemcy atakują zawzię- ^yt dalekich wmoskow. »? trudem «zedl na dół
oie. przeważnie przez swego asa atu-l Drużyna wyjeżdża do Londynu h-1. Po wypad™* B^rge-
towego, Jaewnecikego, lectz zapędy jego tro o godz. 8.45 rano i wsiądzie na o- 1 nie złamaHekończą się na obronie. Hub Stogów- • kret w Hoek w Holandii. Przyfazd do rem Ruuidem, który omal ziama< re

Bradila.
Ostatnia nasza szansa na sukces, to 

kombinacja. W biegu mamv dobre nu­
mery startowe: Nowacki — 17. Czech 
— 55. 5’łanisław Marusarz — 64. A-. 
drzej • 4o. skokach, środa. Stani 
sław skacze —4. Czech 16. Andrzej 
-18

Stanisław Rotheft,

polskie, które twierdził)", źe wolno za-1 Jako pierwsze spotkanie odbył sie w 
brać 200 z! od paszportu a nie od oso-1 Sportpailaicie mecz Harringay Racers _  
by. Drożyna nasza miała zaś paszport Berlin. Wynik 7:1 (3;1 3:1, 1:0). Druży- 
zbiorowy. Ponadto Po,dokonane! Ikon- na Harringay Racers to sami Kanadyj­

czycy o Masie gry która nie wiele od- nie. a n. 
biega od najwyższej klasy zawodowej, ciwnika.

fiskacie dobrowolnie zdeklarowanej go 
tówki. calaj. jaką posiadaliśmy, zdecy­
dowano się na irewisie osobista, która 
dala oczywiście wynik negatywny! Po 
stepowanie władz celnych wprowadziło 
nas w przykry nastrój.»

Po przyjeżdzie do 'Be-rttaa dowiaduje 
my sie. że impreza, w fctóreiJibierzeimy 
udział jest organizowana Przez ..Kraft 
durch Freude" i oprócz nas biora udział 
drużyny—"German Canadians, Harrin- 
gay Racers i niemiecki zespól reprezen 
tacyliny. t

O klasie .Kietniecfcidi Kanadyjczy- 
ków“ świadczy ich wczorajszy wynik 
spotkania treningowego z reprezentacja 
Niemiec, którą pokonali 9:3.

German Canadians — Polska 7:2 (2:0. 
8:2, 2:0). Bramki dla Polski — Kowal­
ski i Sokołowski.

Oslwaneliśmy z bardzo silnym prze­
ciwnikiem niezły wynik. Drożyna Ger­
man Canadians (mówią tylko po angiel 
sku) składa się z samyich kanadyiiczy- 
ków. którzy grata doskonale, stanow­
czo lepiej, uiż drużyna, która reprezen­
towała Kanadę na olimpiadzie w Gar- 
tnisdt Partenklrchen.
, Drużyny wystąipiły w składach:

Polska: Stogowski; Luwiczak, Soko. 
Iowski (Kasprzak); Kowalski. Wołkow 
ski. Manchewczyk. Burda. - Stirpnicki,.

■ Kulig. ' ' J
. - i Kanadyjczycy: y. Meerscheidt; For-, 

syttli. Jeffrey; Stacey. J. Forsyth. Mo- 
śyneus; Seifert. Forjrie.

Już początek gry wykazuje duża kia 
sę Kanadyjczyków, którzy zdobywają 
bramki w równych odstępach czasu. 
Najlepsi u nich znany z Katowic Sei­
fert j bracia Forsyth, gracze bardzo wy 
sokiei klasy kanadyijisfciej.

Drużyna polska traktuje spotkanie 
pod kątem wybrania ostatecznego skla 
du na mistrzostwa świata w Londynie. 
Dlatego też w trzeciej teraii przesuwa 
my Bmrde na środek, co okazało się po 
ciągnięciem dobrym, a Sokołowskiego 
dajemy na prawe skrzydl-o. stawiając 
Kasprzaka na obronę. Niestety. Soko­
łowski musiał z powodu złamania lvż 
wy zejść z lodu i wypróbowanie go na 
skrzydle trzeba odłożyć do następnego 
dnia.

Drużyna nasza rozegrała spotkanie 
dobrze. Burda nadspodziewanie szybko 
pozbył się tremy, natomiast Kulig był 
nią mocno związany.

iPoza tym odbyły sie popisy w jeź- 
dzie figurowej na łyżwach, w których 
na pierwszy plan wybiła się Gzeszika 
Hruba oraz Berfinka — Ula Szwarc, 
znana w Polsce.

Program uzupełniły występy komi­
ków na lodzie, które publiczność bar­
dzo rozbawiły. Należałoby i u nas w 
Polsce spróbować podobnych ws-ste- 
pów.

BERLIN. 13.2. — Tri!, wt — German 
Canadians — Polska 5:1 (3:0. 1:0, 1:1). 
Bramkę zdobył Wołkowskl.

Długiego dnia pobytu w Berlinie prze 
elwtiikiem Polski była ta sama drużyna 
German Canadians.

Polska wystąpiła w składzie: Przeź- 
dziecki, Kasorzak. Ludwiczak, Marchew- 
czyk. Wolkowski, Kowalski: Sokołow­
ski. Burda, Przedpełski i Kasprzycki.

W spotkaniu tym widać było w dru­
żynie polskiej znaczny posteo w stosun­
ku do dnia porzedniego, a nawet popra­
wę w grze z tercji na tercje, Jak zresztą 
wskazuje wynik.

Niestety drużyna nasza daU się zaraz 
. t początku gry zaskoczyć i pozwolić 

Kanadyjczykom zdobyć aż trzy bramki 
w pierwszym okresie.

kończą się na obronie. Hub Stogów- ■ kręt w Hoek w Holandii. Przyjazd do 
skini. Nieci'luigo później Wołkowskl ob Londynu we wtorek rano.
jeżdżą obronę Niemców I zdobywa dni Przed naszym meczem spotkali się 
S3,,?1™5- tercja kończy się 2:0 dla Hamingay Racers z Geirman Canadia- 
Pojakow. • n€j wygrywając w stosunku 5:4.

(Lad.).
W drogiej tercji w drużynie eolskiej 

gra się nie klei. Ataki nie ida skład­
nie. a najgorzej wypada krycie Prze- 

Wykorzystują to Niemcy i Program Londynu

rem wuwuwiii» v>»w. —----- .
ki. Na szczęście konitirzija Polakaioka- 
zała sie niepoważna. Andrzej Maru­
sarz złamał nartv 1 biesił nie ukoń­
czył. Czech jechał dość ostrożnie, ale

100-procent krwi francuskiej 
w drużynie która zmierzy się z Polską 
na mistrzostwach świata w Londynie.

Paryż, w bitym

— Jak wygląda drużyna francuska która 
walczyć będzie z Polską w Londynie?

Takie pytanie kierujemy do sekretarza Frań 
cuskiego Związku Hokejowego p. dcl Valle, 
który reprezentować będzlą , Francję na tego- 
rocznym Kongresie.

-» Zapowiadam panu z góry, że Me jedzfe- 
my do Londynu po żadne laury, leez po to 
tylko, żeby się uczyć i żeby coś skorzystać. 
Drużyn* msz* Me ma najmniejszych szans, 
to też zostaMemy pewno odrazu wyelitnlno- 
waM, chyba, że sta! by się cud, ale ja w cu­
dy Me wleńę.

Zespól me* Składa się z młodych chłopr 
eów', przeważnie studentów, w wieku od lat 
16 do 20, między których wstawiliśmy paru 
starych naszych graczy. Chłopcy d do nie­
dawna jeszcze-grali w drużynie juniorów, to 

rtrit Mę rozporządzając prawic żadną techni- 
•jifą, intośzą tytko do gry zapal, ambicje i 

szybkość. Więcej od nich nie oczekujemy, 
aM ale żądamy. Przekonany jednak jestem, 
że w przyszłości ,,'oędą z nich ludzie".

— Więc Me przypuszcza pan, by ta „chło­
pięca** drużyna pokonała zespół polski?

— Drużyny waszej Me widziałem dawno, 
ostatni raz było to bodaj w Davos. Wiem, że 
skończyły się czasy Adamowskich l Tupał- 
Skich, że 1 u was hokej ostatnio podupad!, 
a mimo to twiedrzę, że na pewno z nami wy­
gracie.

— A jak przedstawia alę sprawa Kanadyj­
czyków?

— O to może być pan spokojny, Me mamy 
w naszych szeregach ani jednego I w ekspe­
dycji naszej płynie krew 100%-wo francuska.

— Kto pojedzie do Londynu i kogo uważa 
pan za najlepszego gracza zespołu?

— Ekipa nasza, która wyjedzle we wtorek 
pod opieką manatera Charpentfer, składać 
sie będzie z Siedmiu graczy z Paryża I sze­
ściu z Chamonix.

Uważam, że zespół nasz jest b. wyrówna­
ny, ule posiada żadnych super- asów to też 
przez wyróżnienie któregokolwiek, skrzywdził­
bym pozostałych.

W bramce zagra Paccard, jako zapasowy 
jedzie Lambert. W obronie wystąpią starzy

gracze Laearrlere, który Jest kapitanem dru-!

W środę rozpoczyna się na dwu torach lo­
dowych Londynu turniej o mistrzostwo świa­
ta w hokeju na lodzie. Wśród jedenastu zgło­
szonych państw znajduje zie również repre­
zentacja Polski, która wprost x Berlina oda- 
je się do stolicy W. Brytanii.

Polska gra, jak wiadomo, w grupie złożo­
nej z Kanady, Szwecji i FrineU. O Me spo­
tkanie z Kanadą uważać należy z* zwykłą 
formalność, gdyż zwycięstwo drużyny z pod 
znaku klonowego Kścl* Me może ulegać wąt­
pliwości. to w watce ze Szwedami • w zzezz- . Fr«fi*I* MMulfifilimv 4akl»4

i tak uipadl trzy razv raz za razem.
W slalomie startują w poniedzialeK 

Czech i Schindler.
1) AHals (Francja) 4:03 2, 2) \^«orgue 

(Fr.) 4:03,4, 3) Sertorelli (Wiochy) 4.16,6. 
4) Per Fossum (Norw.) 4:20,2, 5) Sleuri 
(Szwajc.) 4:21,3, 6) Chierronnl (WL) 4:243, 
7) von Ałhnen (Szwajej 4:24.3, 8) 
(Fr.) 4:27,4, 9) Radl Ma« (Austr.) 4:29,4, 
10) Rud! Crant (JHem.) 4:30.1.

Pierwszy z Potoków byt BroMztaw Czech, 
który alctasyHkowa! ślę na 20-ym miejscu w 
czase 4:58,4. Schindler zająt 23 miejsce 
wraz z Czechem Praehem w jednakowym cza-

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
10
12)
13)
14) 

. W
26)
27)
30)

WYNIKI:
Brger Rund (Norwegia 
Andersen (Norwegia 
SIgurd Solid (Norw.) 
Kaanes (Norwegia) 
Brcdl (Austria) 
Krausa (Niemcy) 
Soerensen (Norwegia) 
Reymortd (Szwajcaria) 
Buehfer (Szwajc.) 
HoeH (Austria 
Rleger (Austria) 
St. Marusarz (Polsfca) 
Bustcmd (Norwegia)

233,8
231,4 
225.7
219,5
216,7
213,8 
212.1
210.5
209
207,9
207,8 
207,7
207
207
204.1

60,5 i aj 
60,0 1 65
61,5 
60
60

51
55

i 60
i 62
1 61
i 59
I 60
I 585
1 57.5
i 53,5

55,5 i 58
57 i 61
57 i 59.5
57 ł 59, J
54 i 60

Karby (Norwegia) 
Koerner (Niemcy) ---
Andrz. Marusarz (PoWra) 187,20 48.5 i 53,5
Czech (Polska) 186,40 51,5 i 50
Sclirrfler (Poluka) 181 40 i 55.

źjny | Lorin. 
zestawione na 
cjch: Boyard, 
Claret, Couttct,

Wreszcie Mnie ataku zostaną 
miejscu z graczy następują- ! 
de Mezleres, Ete, Renault, | 

Haesiter, Rovauaz i Pa jot.
W każdym razie oba ataki będą mniej wię­

cej sobie równe. To wszystko, eo mogę panu 
o nas powiedzieć.

Ja również nie widziałem dawno drużyny 
polskiej, ale radzę Jej mimo wszystko nie le­
kceważyć przeciwnika. Graeze francuscy, na 
coprawda młodzi, ale przez liczny udział do 
niedawna w {eh szeregach Kanadyjczyków, 
porobili duże postępy, a obecnie trenowani są 
przez sławnego Ramsey*a, Francuza ecpraw- 
da, lecz kanadyjskiego. Mamy duże szanse 
wygranej, lecz nie cieszmy się zawczasu.

‘ Jan OryfewSH

Bde 5:10,1.
punvovi, iv — ——  — -- 7---- CHAMONIX, 13.2. (Ttł. wł.) llńzćo-
eótnoścl z Francją, powinniśmy mleć jakieś wy nań wygrała mimo dwu upadków bezkon- 
sxanse. W wypadku realizacji Ich «WtaS- tareńcyjna Niemka Chrfetl Oram w czarie 
• --—---------■■biegania się o wejście do 5:17,1. 2) Arx-Zogg (Szwajc.) 5:21,1. 3)

Zęiawazy ^tawlem^di^le i Grasseggcr . (NIem.) 5:38,4, 4) Heath (USA) 
- - - - 5:57pl*

______ __ rypadku 
byśitny prawo do ubi< 
gruny finałowej. Zająwszy bowiem drugie 
mletoee Polska stanęłaby do boju z drużyna­
mi, ulokowanymi na drugim miejscu w swo­
ich grupach, a zwycięzca przeszedłby osta­
tecznie do końcówki.

Rozkład gier na pierwszo trzy dni przed­
stawia się następująco:

17 lutego: 
Anglie — Niemcy 
Czechosłowacja — Norwegia 
Kanada — Francja 
Szwecja — POLSKA 
Węgry — Rumunia.

18 lutego: 
Kanada — POLSKA 
Szwecja — Francja 
Norwegia — Szwajcaria 
Anglia — Węgry 
Niemcy — Rumunia.

19 lutego: 
POLSKA — Francj* 
Anglia — Rumunia 
Węgry — Niemcy

. Kanada — Szwecja 
' Czechosłowacja — Szwajcart*.

W niedziele do ostatniej chwili zda­
wało sic. że Marusarz nie będzie ska­
kał. ale nie wytrzymał. Jezo brat za­
wiódł mu na górę narty i przypiął mu 
je. gdyż tak bardzo bolała co ręka. 
Startował 15-ty i odrazo wysunął sie 
na czoło, ale iwż po chwili zobaczyliś­
my, że nie iest w formie z przed roku. 
Andersen (Nr. 16) pobił go o 3 metry, 
a .potem jeszcze ośmiu skoczyło .lepiej.

W drugiej kolejce z przedłużonego o 
2 metry rozbiegu miał Marusarz 61 m. 
Andersen prześcignął go o 4 metry, 
Ruud o 4,5 m. Pod względem długości 
skoków jest Marusarz na 9-vm miejscu, 
dawniej był pierwszy. Przed nim sa 
Norwegowie Rund. Andersen, Solid, i

Omal bez hymnu
Nie dużo brakowało, a na otwarcia 

Igrzysk F I. S‘a w Chamonix sluchanoby 
•wszystkich hymnów państw, które w 
nich uczestniczą z wyjątkiem... polskie 
®0-Organizatorzy za pozno o tvm potny 
śleli, to też ze znalezieniem plvt z Ma­
zurkiem Dąbrowskiego było wiele kło­
potów. Dopiero na d>wa dni przed ot­
warciem mistrzostw narciarskich wy­
słałem płyty organizatorom.

Dziś, słuchając przypadkiem transm! 
sji z Chamonix, usłyszałem dźwięki „Je 
szcze Polska...1*. Odetclmaiem. Płyty dn 
szły na czas.

Dwa występy Wiednia w Katowicach
KATOWICE, 13.2. Team Wiednia — Repre 

zentacja śląska 6:4 (2:0, 2:2, 2:2). Sędzia 
p. Mikuła z Katowic — nieszczególny. Bramki 
dla pokonanych zdobyli Kanadyjczycy Smith 
(3) i Thompson.

Drugi garnitur Wiednia niespodziewanie u- 
pokorzyt, Idących od sukcesu do sukcesu — 
ślązaków. Goście zagrali b. efektownie I sku­
tecznie nie mniej jednak ich poczynania obfi­
towały częstokroć w pierwiastki brutaliztnu.

Zespół wiedeński byt zupełnie wyrównany, 
szybki 1 doskonale zgrany, ślązacy, po dłuż­
szej bezczynności, wykazali jak gdyby brak 
treningu, czy też po prostu spadek formy. 
Kanadyjczycy zaprezentowali się i tym razem 
b. dobrze.

Początkowo przeważał! gospodarze, którzy 
jednak wnet oddali Inicjatywę w ręce lepiej 
zaawansowanych technicznie wiedeńczyków. 
Goście, przeważając we wszystkich tercjach, 
oddawali glos tylko wtedy gospodarzem, kie­
dy linię ofensywną prowadzili Kanadyjczycy 
Smith i Thompson.

Widzów mniej niż się spodziewano; ok. 800 
osób. Zgodnie z tradycją, zawody rozpoczęty 
się z półgodzinnym opóźnieniem, (tir)

KATOWICE, 14.2. — T«it. w). — Reprezen­
tacja śfąsćra — Team Wiednia 2:2 (0:0, 
2:1. 0:1). Bramki zdobyffl dla SląsCta: Uraoń 
f Górecki, dta wiedeńczyków Kulka 1 Wasser. 
Yoget Arbiter p. Mikuła — obiektywny. Wi­
dzów 800.

'Rewanżowy mecz pnzynlósł gospodarzom 
całkowitą satysfakcje, ślązacy zagrali dz» 
o w’e?e Ispląl, górując nad pnzeclwn-lkiem, 
zwtaszeża w pierwszej tercji, szybkością, am­
bicją t nieustępliwością. Bardzo dobrze wy-

padł przede wszystkim sprytny UreotL Wie­
deńczycy zagrali nieco słabiej ulż dnia po- 
przedniego, • wynik remisowy cawdzlięciadą 
szczęściu, wyrównujący gol padt bowiem do­
słownie w ostatnich setaindach ciekawego na 
ogól spotkania. Niestety ł tym rtttrem zawio­
dła widownia i ocganiiatorowle poniosą w 
sumie Me maty defJcyt.

HOKEIŚCI K.K.S. roaOA wyjeżdżają wę 
wtorek dn. 15 bm* do Hindcnburga, na »wk 
Opolski, gdzie zmierzą się z Etelauf-Vereta. 
W czwartek Pogoń zagra na Toffcacte S.K.H. 
"^MECZ^OKEJOWY MARYMONT — MAKABI 

zakończy) się zwycięstwem Marymontu w sto­
sunku 3:2. Tym samym Marymont zdobył mi­
strzostwo Warszawy kL B w hokeju.

Marymont aby otnzyraać ciwunu do kL A 
będzie mustał stoczyć jeszcze jeden bój z 
mistrzem grupy radomsfc*j K. S. Ronłd.

nieciekawy, przez cały czas wyraźna 
przewaga Leciwi.

W drugim meczu Czarni pokonała 
Pogoń 2:1 (0:0, 0:0. 2:1). Bramki dla 
Czarnych zdobył obie Jasiński, dla Po 
goni — Sabiński. Sędziował p. Hall i 
Sawaryn. Dopiero w drugiej i w trze­
ciej tercji gra dość żywa. W Pogoni 
najlepszy Sabiński, u Czarnych Jasiń­
ski.

W turnieju pierwsze miejsce zdobyli 
Czarni, drugie Pogoń, trzecie Lectóa, 
czwarte AZS.

W KRAKOWIE

F.I S. NA ROK 1938 W FINLANDII
W piątek odbyły ele w Chamonix obrady 

zarządu Międzynarodowej Federacji Narriar- 
Ek-ej. Postanowiono powienzyć «rządzenie 
przyszłych mjStraostw świata w 1938 r. Fla- 
lanM). Ze względu na to Jednak, że jest ona 
krajem nizinnym, na terenie FJntańtfil odbędą 
tlę fy»o tfegl ł dtota (kosnMnacJ® norweska) 
oraz sztafeta, podezas gdy mistrzostwa w 
kombinacji alpejskiej odbędą się «ajprawdo- 
podotmlej w Sr. Moritz w Szwaijcarji.

Sprawa powierzeniu Polsce otganlzacji mi­
strzostw świata w 1939 r. zdecydowana zosta­
nie na kongresie Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej, który się odbędzie w przyszłym 
roku w Hclsng forsie.

Rozpatrywano również sprawę udziału nau­
czycieli narciarstwa w zimowydi Igrzyskach 
olmpUjsklcb, nie powzięto jednak żadnych de. 
cynujących uchwal. -

Z młodymi na Austrię
Takim hasłem winien kierować się P. Z. B.

Mecz z Niemcami zakończył ale stosunkowo, przeciwko Austrii można na niego Uczyć, Jak

KRAKÓW, 14.2. — Tel. wl. — Mecz 
hokejowy Cracovia — Sokół zakończył 
się wygraną Cracovii w stos. 1:0 (0:0, 

..... — .... .... 0:0, i;o). Cracoviawystąpiła w bardzo
kejowy czterech najlepszych drużyn Lwo osłabionym składzie bez trójki olitn- 
wa; Czarnych. Lechii, Pogoni 1 AZb-u o pijskiej Kanadyczyków, Try-ki i Czar- 
nagrode wędrowna ofiarowana prze. jk po malo iekawej grze „tru(jnio. 
LOZHL odbył sie w ciągu soboty i me- - -
dzieli. W sobotę rozegrano dwa mecze

WE LWOWIE
LWÓW. 14.2. — Tel. wŁ — Tumie) ho

Jubilaci 
dziennikarze

„Domu Prasyw
Wydawnictwa „Domu Pra­

sy", do których należy również 
i „Przegląd Sportowy", obcho­
dziły w niedzielę, dn. 14-go lu­
tego rzadki, potrójny jubileusz 
35-lecia pracy dziennikarskiej pp. 
Stanisława Ćwierczakiewicza, 
Kazimierza Pollacka 
Tadeusza Garzteckiego.

Z okazji tej odbyło się wspól­
ne koleżeńskie śniadanie, naktó 
rym odczytano szereg depesz 
gratulacyjnych p, a. Jubilatów i 
doręczono pamiątkowe upotnin- 

, U od kolegów z Wydawnictwa.

szczęśliwie. Wynik 11:5 jest przy obecnym 
poziomie oaszego boksu zupełnie zadawala­
jący. Przypoinntjiny ąobie, że przed dwoma 
laty wracaliśmy n takim samym wynikiem z 
Essen, mimo że representawja przeszła za- 
prawe obozową l że jechaliśmy :a granice 

z ambicjami zwycięstwa.
Nio Jest też rzeczą do pogardzeni* prreła- 

maMe nastrojów psychicznych, związanych z 
fatalnym miejscem wafli. Od dziś Dortmund 
nie jest synonimem bezprzykładnej klęski i 
ponlewerid naszych najlepszych pięściarzy, 
ale wzpomMeM«n «potłanta, w którym wal­
czyliśmy z pierwszą neęją bokserską świata 
jak równi ■ równym I Mogliśmy Jej hono­

rowo.
Z wyników dortmundddch wyciągnąć nale­

ży naukę I w meczu z Austrią zaryzykować 
eksperyment wystawienia dublowanego akta- 
du. Przypominamy, że PZB ustalił już przed 
dwom* tygodniami drużynę następującą: Sob- 
kowlak, Czorkk, Krzemiński, Wożalaklewlez, 
Ostrowski, Chmielewski, Ktlmeckl l Piłat. Był 
to' skład w trzech tylko wagach, odbiegający 
od zespołu przeelw-nlendeeklego.

Z listy tej obywają na statek kootazyj od­
niesionych w niedziele Sobkowial: l KUmeeld. 
Kapitan związkowy zgodził się również z na­
mi (nareszcie!), że Krzemiński też Me byt 
najszczęśliwszym pomysłem 1 postanowił go 
wycofać * drużyny, która w Medztóę będzie 
walczyć w Łodzi * Auctrią. ton* mu, że o 
He Krzemiński byt gafftl M NmAw* • ttll

na stuprocentowego pewniaka.
Jestećmy jednak wierni zasadzie wypróbo­

wania młcdzleży w tyra meczu (kiedyś zasa­
dę tę głosił i PZB) i dlatego popieramy myśl 
odcstan.a Krzemińskiego na odpoczynek.

Proponowany przez naa skład na Austrie 
wygląda następująco: Rundsteln, Spodentde- 
wicz, Walkowlak, Polun, Ostrowski, Chmiele­
wski, Doroba (tub Szymura — ta pnetywa- 
my pewne wahanie) I Piłat.

Z pośród kandydatur tych wymaga «Mńad- 
nlenla tylko Spodenkiewlci I Walkowlak. 
Pierwszy pokonał (oficjalnie — zremisował) 
Koziołka, ma wiec po caorttai drugą w Polsce 
lokale. W wadze piórkowej poznończyk za- 
sługuje na obejrzenie go w ogniu ciężkiej pró 
by; Jesteśmy zresztą przekonani, że wyjdź!» 
s Mej zwycięsko.

Rundsteln góruje nad wszystkimi metami 
w Polecę z wyjątkiem Sobkowtaka. Z Austria­
kiem da sobie z pewnością radę.

W Jakimkotwlek stopniu kapitan związko­
wy nachyli ucha na naszą radę — jedno nie 
ulega wątpliwości: mecz musi być próbą mto 
dychl Kiedyż bowiem będziemy szykowali za­
stępców, Jeśli Me w takim spotkaniu, w któ­
rym rozsądny eksperyment nie etanowi dla 
calośei wyniku żadnego ryzyka?

półfinałowe. , _ _ . _
Czarni — AZS 2:0 (0:0. 0:0. 2:0). Czar 

ni z wyjątkiem Stupnickiego. wystąpili 
w pełnym składzie i mieli ciężką prze­
prawę z coraz bardzie! podciągającą sie 
drużyna Akedemików. Obie braintki pa- 
dly dopiero w ostatnich minutach, przy 
czym pierwsza miała wiele cech przy­
padkowości i uzyskana zostala_ w okre­
sie, gdy w drużynie akademickiej spowo 
du -wykluczeń grało, tylko trzech zawod­
ników. Czarni przedstawiali sie bardzo 
słabo, grali zupełnie bez tempa i nie ty­
li w stanie rozwinąć celowo przemyśla- 
net gry.

Pogoń — LecWa 2:0 (0:0, 2:0,0:0). Na 
meczu tym obie .drużyny wypróbowały 
szereg młodych graczy. Pogoń wystąpiła 
fedvnie z mocna obrona, w której grali 
Weisberz i Sabiński była też ona druży­
na lepsza i pewniejsza. Bramki d.'a Po­
goni zdobyti Sabiński i Weisbciz

LWÓW, 142. — Tel. wl. — W nle- 
dalole rozegrano .na torze LTŁ finały 
turnieju. W pierwszym meczu Lechia 
pokonała AZS 6:0 (Id), 2:0, 3:0). Bram 
ki zdobyli: Trusz I (2), I po jednej 
Trusz II. Kałamarczyk, Kamiński | Ko­
walski. Sędziował P. Sabatowski. Mecz

nej fatalnymi warunkami Cracovia wy 
grała ze strzału Statury. Sędziował 
mgr Latacz.

Delegatem wydziału sportowego PZB 
na nawody Polska — Austria w dniu 21 
b. m. w Łodzi wyznaczony został p- 
Werwtósfck

ŁÓDŹ, M.2 — Te!, w!. — Przygo­
towania do niedzielnego meczu między 
państwowego Polska--— Austria są Juź 
na ukończeniu, podobnie, Jak przed­
sprzedaż biletów, która ppszta nade 
spodziewanie dobrze.

Mecz otrzyma ładne ramy organiza­
cyjne. Obie drużyny zamieszkają w 
Grand Hotelu, gdzie organfzatorzy za­
rezerwowali również miejsca i dla 
prasy 'zamiejscowej, która zapowie­
działa liczne przybycie.

Sędzią w ringu będzie znany arbiter 
niemiecki p. Saenger Z Wrocławia. Dru 
żyna austriacka otrzyma piękną pla­
kietę od zarządu m. Łodzlj.a po me­
czu — wicekonsul anstriaćki p. Rudolf 
Borckenstein-Qurini, podejmować bę­
dzie obie drużyny bankietem. _(PpJ*

Thil — Brouillard
„Pałac Sportowy" będzie w ponie­

działek areną wielkiego wydarzenia 
sportowego. Marcel Thil, po kilkumie­
sięcznej przerwie, spowodowanej wy- 
istepami w cyrku, spotka sie z Lou 
Brouillandem o tytuł mistrza świata. .

Z meczu tego zameśetay eprawomtaMe 
specjalnego naszego wystaniMca red. K. Gry 
iwiWefio.

STAK5RUD MISTRZEM ŁYZWJAH5K1M
ŚWIATA „ Ł ,

OSLO, 14X — Tel. wf. — W sobotę | Me- 
dzlelę odbyty Mę na stedloMa łyżwiarskim 
mlatrzoatwa świata w Jeżdzle szybkiej sa lo- 
dzie. Wbrew zapowiedziom, Battangrad nie 
startowat. Mistrzostwo zdobył Stałtsrad (Nor 
*«!U wyn'kit I

500 mtr. Kroeh (Norw.) 42.9, 2) Egnestaę- 
gen (Norw.) 4314, 3) Stakarud (Norw.) 44 3, 
4) HaraMsea (Norw.) 44,8, S) WMenfav 
(rlM») 44,».1500 mtr.: 1) Engnestangon (Norwegia) 
2t19:5 sek., 2) Staterad 2:19,7, 3) Stlepl 2dH4.

5.000 mtr. — 1) SUepł (Amtr.) 8-28 ó. 2) 
Staksrad (Norw.) tJljl) Wasorius (Fik) 
8t32,6. I

10.000 ffltr.t 1) Sflert 17:25,^ 2) Waseslus 
17:304, 3) Statarad 17:34,3.

Tytuł mlntrza zdobył Norwes Mfchsel Staja- 
rad przed Ftaem Bmr WaseMus ł Austrta. 
kłem Max StiepL l

Na niedzielnych sawotlacli cbęenyęw by|p 
17.000 widzów, między Mml krM NWwcgM 
I następca tronu. ____ „_n. I

KASPAR NASTĘPCA .-A
WIEDEŃ, X4.2. — Tel. wt. — 

wtarekle o mistrzostwo śM*to w JMwe H* 
garowej panów zakończyły się zwy«w*«nj 
ntłodrao Austriaka Fetixa Kaspara « notą * 
1 punktacją 357,768. 2) dragto < wił 
cemlstreostwo świata Sluup (Angl-> nota 103 

1 I
PARYŻ, 14.2. — TeŁ wt. - 

atwowy mecz hokejowy Fraącfs Ramonia {[ 
zakończył się muni nileH pnotra», Me nl«n««o «jj hn I 
praedostad przed doskonalą obronę Franco- « 
ZÓWa 1

ANGLIA - IRLANDIA 8:1 ?
BELFAST, 14.2. — Te!, wl. — W 

Belfaście rozegrany został mecz pił- ■. 
karski reprezentacy! amatoisklch An- > 
gili i Irlandii. Wynik 5:1 dla Anglii, j

Norwegowie 
mają aajllepszą 

sztafetę 4»1O kim.
Chamonix, 12 ktljk

Szczyt Mont Blanc w pekii owego majesta* 
ta i promieni słonecznych błyszczał nad Cha- 
monix, gdy rozpoczynały się igrzyska F.I-5. 
Przecudna pogoda podnosiła jeszue bardziej 
nastrój uroczystości.

Pierwszy dzieli opimł pod ssakiem szta­
fety 4 x10 km. Na utarcie stanęło 8 zespo­
łów. Brak było Niemców, którzy Me zgłosSi 
sio wcale i... Polski, której rezygnacja byta 
dla organizatorów do pewnego stopnia nic- 
ępodzlanką. Garstka naszych narciarzy przy­
glądała się więc tylko walce sztafet.

Zakończyła się ona sensacyjnie. Nie dta 
tego, że Norwegowie zwycięży» w sposób 
zdecydowany, ale; te Szwedzi zawiedli zu­
pełnie 1 zajęli dopiero czwarte miejsce. Po­
czątkowo prowadzili Szwedzi, potem Finowie, 
ale ten clę śmieje, kto się ostatni śmieje; na
czoło wyszli Norwegowie 1 zwyclężylit

Niezwykle denerwujący momreiti. rozegrał 
się przed oczyma pM>Hcawścl przy >’erwszej 
zmianie. Na metę wpada Włoch Oerrardl, za 
nun o trzy sekundy Norweg Ryes, którego 
kolega Frcderltaea wyprzedził natychmiast 
drag^go Włocha CompagnoUego i wysunął 
Się na drugą pozycję. Nie małą sreśacjc sta­
nowiło też ostatnie miejsce EMandil na 
pierwszej amtaMe. Ni«ni 4at tię wyprze- 
dzid nawet Szwajcarowi ( Czechoatowurowś, 

Na drugiej zmlaMe Szwedzi, którzy prowa. 
dzlH, spadli na czwartą pozycję, a Fla Kar- 
P-nen we wspaniały sposób odrobił w. części 
•tracony czas rodaka, . trzeci Fln_KoriteBa 
wysuwa się Jeszcze bardziej do przodu, „y. 
•kując najlepszy Indywidualny czas n»£u km 
— 44:04. "I

Tera, Norwegi, j^ 0
pratMąle. Zutjmą etę fnscynająea dema • 
plerwswAatwv. Vfywefl nieJ jcgaafclrwyeje. 
•ta BergendaM, utyskują:: exu 46 Mto., pod. 
««• WY strony , trtanfu otlmpljskteo ,s.

był o jo »ek » tyto. OriułM^Js^ 

■ "w — ale potrafił odebrać
ebom wlcttlego Mtkcaiu I Deniett tnt(i
mtaąt,mete. Oto wynikł: 

D Norwegia 3d)S;07, 
8) FMand!* 3M7M4, 
3) Włochy 3:03:48, 
4) Szwecja 3:10:25, 
5) Czechosłowacja 3:XJh 
8) Szwajcaria, 
7) Franejn, 
8) Jugosławia.

:48,

irnnnmnia.cn
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w pirkarstwie naszym dziele się Jed- 
gak lepiej, niż dawniej. Wystarczy dla 
przykładu zainteresować się bliżej t. 
Tw, „działem wyszkoleniowym'. 6 bl- 
tych stron wniosków na walne zgroma­
dzenie PZPN, z tej materii świadczy 
jednak o pewnym realnym postępie.

Preliminarz (PZPN na cel (kształcenia I

Na marginesie wniosków, które rozpatrywać bodzie zlazd P. Z. P. N.
kać. aktualną staje się więc bardziej 
realna koncepcja: pracy od dolul

Od podstaw
Staliśmy zawszę na stanowisku, że 

racjonalną i skuteczną pracę wyszko­
leniową prowadzić mogą tylko jednod- ik'<t ntłCTIA a Ttrt.Au* bŁ«ikv> - — -_____ 1

będzie Jednak naturalnym produktem premiować te organizacje, które zdo- by od roku 1937 do Ligi PZPN lub Lt-
stopniowego rozwoju. jbędą się ma odwagę zaangażowania

Opieka konieczna I własnym kosztem dobrego zagraniczne 
Jeśli PZPN zdecyduję się przerzucić'Ko trenera. Jęśi. zgadzamy się z tym,

ciężar wyszkoiania na okręgi i kluby,
leniową prowadzić mogą tylko jedno.t- i z tego tytułu odpowiednio je wypo-

____ _ ___ ____  vv, „o,.,u,v.u,u , hi niższe* a więc kłułby, a do pewnego ' saźy. to nie znaczy to, by całkowicie 
fjadT piilkamsikklh_wynosi 29.000 zt. o' ile 1 sto'Pnia — okręgi. Przemawiają za tym, zrezygnował z prawa kontroli. Wyobra
korzystać będziemy nadal z wslwg tre- ’nie względy organizacyjnie, ale i żamy sobie nawet, że będzie ona wy-
nera zagranicznego, natomiast ty%o 'konieczność liczenia się z bardzo różną | konywana z jeszcze większą skrupulat- 
23,000 zL ieśii zadowolimy się orodiik strukturą psychiczną poszczególnych nością, że od okręgów, które dziś do­
łem krajowym. i środowisk, z ich specjalnymi warunka- magają się wsparcia, żądać sie będzie j

Zaczynając z miejsca od punktu cen- [ mi i głęboko zakorzenionymi pizyzwy- bardzo szczegółowych rachunków nie 
tralnego, powiemy, źe w obecnej chwili ■ czajeniiamf. tylko z... wydatkowana! kwot, ale i z
wydaje się nam kwestid zaangażowa- Jeśli nawet w totalnych Niemczech' efektywnego dorobku na polu kształce­
nia p. Otto przesądzona w kierunku — Przebijają się pewne regionalne tenden piłkarzy w swoim terenie, 
eegatywnjw! Wnioski okręgu pornor- cje, jeśli „Południe", a w szczególności Naturalnie rzeczą PIZPN byłoby w

I tylko z...... „_________ ____ _ .... . _
Jeśli nawet w totalnych Niemczech' efektywnego dorobku na polu kształcę-

gklego i wołyńskiego domagają się wy-
raźnie zniesienia funkcji trenerów ccn-i n>mi drogami, niż uczy tego katechizm 

' ’ ’ ' • • ■ '). | p. Nerza, to cóż dopiero mówić o Pol-tralnyoh i objazdowych, jako niecelo­
wych i n>c dających piłkarstwu ko-
rzyści!

Nieżyciowy pomysł

by oTzediszkola piłkarskie prowadzi­
ły (z konieczności) nawpół kwalifiko­
wane siły, to nie znaczy to bynajmniej, 
że chcemy wyrzec się utalentowanych 
graczy czy drużyn, którym nie starczą 
umiejętności instruktorów wyrobu kra­
jowego.

Pracy jest doić!
Powiedzmy sobie bowiem szczerze:

gi Cijjręgowoi mógł być zaliczany tylko 
ten klub, który posiadać będzie przy­
najmniej jedną drużynę juniorków, hio- 
rącą udział w mistrzostwach okręgo­
wych. I dlatego też walne zgromadze­
nie PZPN zalecić ma lepiej zorganizo­
wanym okręgom przeprowadzeni w r. 
1937 mistrzostw okręgowych juniorów 
w dwu grupach: a) grupa starszych 
(roczniki 1i9iJ9 i 1920) i bj grupa młod­
szych (lixai, 19212 i ewent. lepiej rozwi­
nięte roczniki 1923). Obowiązkowe mi-

W ASPIRINC
produkt polski

Do nabyciu wo 
wtiyłtkldi aptakłuK

znanę

stosuj 
natychmiastruwivuz'iny sumie powiciu szczerze. .------- . ; • . . . . , .

w tej chwili Polska nie posiada jeszcze i strzostwa przynajmniej w grupie 
własnych wykwalifikowanych pilkar-wszystkie
skich trenerów, a w każdym razie nie 1O krox dalej, niz

!PZPN, który nie daję odpowiedzi na py­
tanie, co ma się stać z klubami najwyż­
szych klas, które nie będą posiadać Ju- 
niorljów,—poszedł Pomorski Zwiąaek 
•Okr. Domaga on się, by w tym wypad­
ku nasiępowiala automatyczna degrada 
ęją o k!asę niżej!

PZPN przewiduje stworzenie z koleń 
drugiego obozu juniorków z tym, że po 
za mistrzami giruD (okręgów) wezmą u- 
dziąl jeszcze trzy dodatkowe drużyny 
mlo’dzików tych klubów, które szcze­
gólnie'zasłużą się dia propagandy iclęi 
szkolenia juniorków. Mistrzostwa Pol­
ski odbędą się natomiast w tym. roku 
dopiero po obozie, w jesieni, Udział w 
nich jest dobrowolny. Zgłasza się joż 
zresztą kandydat do organizacji tej im 

'prezy. Jest nim Wilno! ,
Planom juniorkowym można tylko 

przyklasnąć i życzyć, by zostały one 
uwieńczone pełnym powodzeniem. 
Znaczenie problemu tego jest tak wi­
docznie, że nie napotka chyba na sprze 
elw projekt ustalenia każdej drugiej nie 
dzieli lipca, jako „dnia Juniorów".

Kto xaplaci?...
Natomiast mamy pewne wątpliwoci., 

czy aprobatę znajdzie szczodrobliwość 
która proponuję, by przed każdym me-

w takiej ilości, by mogli prowadzić 
wyszkolenie czołowych drużyn.

Skąd więc narodził się wniosek P. Z. 
P. N.? Zalatuje on mocno teatralnjin 
gestem, tym tiardzipj, że najibhższy je­
go sąsiad (piet. 4) deklaruje pompatycz­
nie konieczność zatrudniania własnych 
sil!

Chronienie własnego rynku pracy 
। jest aktem wysoce chwalebnym, ale 
I gdzież u Boga jest ten „przesycony" 

Nie rozumiemy natomiast, Jakm cu- trenerów krajowych?! Dla nie- 
dem wyskoczyła ze strony naczelnej iKznyóh instruktorów własnej produk- 
.magisiratury propozycja, by zaanga- ci' r”n c'n nad.**» tń»™

ach i»ii viuuinc , a w jiui 4^ ujtuuj «
Bawaria kroczy wpiłkarswie nieco in- tym wypadku przylać na siebie obo-

sce, gdzie znacznie silniej rozwinięty 
jest inid ywid-uaiłzm.

Wierzymy, że p. Otto niełatwo było 
wcznć i wżyć się w tę specyficzną at­
mosferę, źe odczuwa! ją jako silny ha-Zgadizamy się z tynn całkowicie!

„Centralny trener*' był od pierwszej. . -------- ------ ------------.„. -
chwili pomysłem nieżyciowym. Jeśli 1 zazębiających się planach, jednak na to 
w kwestii tej nie zajęliśmy w odpo-1 nie ma i nie będzie innej rady, jak zre- 
wiedniej porze stanowiska, to tylko 'dla ’ zygnować z nieproduktywnego cen- 
tego, że sprawa była z góry przesądza- ’ tralizmu, pozostawić poszczególnym dy 
na, a nie uważaliśmy za wskazane e-' stryktom samodzielność, ograniczając
weutualną kontrakcją mrudniać stano­
wiska człowieka, któremu włożono na 
barki ciężar szkolenia polskich pil-
karzy.
Choielibyśmy tultai dość wyraźnie pod

mulcc w swych ściśle zakreślonych i

się jedynie do ogólnej kontroli, do na- 
prostowywania zbyt wyraźnych o-dchy 
leń, czy wreszcie podpędzania do in­
tensywniejszych wysiłków! .Dlatego też

wiąreik dostarczania ckręgom odpowie 
dolo wykwalifikowanych sił instruktor­
skich przez tworzenie wyższych kur­
sów w porozumieniu z PUWb i przy po 
mocy CIWF.

'PZPN przewiduje zresztą w wnios­
kach swych kurs instruktorski dla 30 
osób.

ale to nonsens

cji znajdzie się aż nadto pracy: niema
więc żadnego racjonalnego powodu dożowanie trenera zagranicznego przez , -

kltifb mogło nastąpić jedynie po wprzed- towama dostawy

wypowiadamy się w tej chwil przeć w '

nio wyrażanej przychylnej opinii okrę­
gu i zgodzie PZPN!

Czytamy wniosek ten dwa razy i nie

zagranicz­
nych trenerów, których obecność by-

<,noieiwysniv iwuu .v.yia^mc lh v.iwn 'inuzerny uoszu
kreślić, że wypowiadając sic .przeciw tworzeniu funkcji centralnego trenera, jPZPN choruje 

a__i_ ____ _ i. k'fńrv nnincłn nnrlol n-ln r nHr-’on< * j„centralnemu trenerowi", nie czynimy vuxwwiuj. nauai witiztiiuią.ciu
tego ze względu na taką czy inną oso- bez... piramidy. Nie przesądzamy natu- 
bę! Mimo pewinycłi różnic w ocenie ralnie sprawy na przyszłość, kiedy po 
stosowania metod gry (które nawiasem 1 zmontowaniu przęseł aparatu wyszko- 
powiedzia^zy, są w obecnej dobie na 1 leniowego w okręgach może zaistnieć 
całyin świecić w stadium badań i docie konieczność powiązania ich jednostką, 
kań), jesteśmy z pe.nym uznrniem dla i która, sprawując generalną kontrolę,
kwalifikacji .i umiejętności p. Otto.
ożylibyśmy wielu klubom i okręgom
by graczom swym zapewnić mogli in­
struktorów o jego kwalifikacjach peda­
gogicznych. a na pewno przyniosłoby 
im to korzyść.

Tragedią p. Otto było to, że posta­
wiono go przed zadaniem, któremu nikt 
nie byłby w stanie podołać! Powiedzia 
no mu: trenuj i ucz piłkarzy polskich, 
rozsianych od Kołomyi po Gdynię i od 
Baranowicz po Zebrzydowice! Aliatio- 
wano naczelnego wodza na-d wielką ba­

możemy doszukać się racji. Chyba, że
-------  s-wurujc również na nagminnąktóry pozostałby nadal wierzchołkiem .epidemię reglamentowania. W tym wy- 

m.» —„.• n4...n—.. .padku debrze betite może wydać listę
graczy upoważnionych do strzelania

laby w tej chwili wysoce pożądana. A 
już zupełnie nie wyobrażamy sobie, ja­
ki glos mogłyby w całej tej sprawie 
mieć zarządy okręgów? Czy mają onę 
wydawać opinie o kwalifikacjach zagra 
nicznego kandydata czy też.„ utrącić
lokalnym konkurentom możliwość na­
uki?rzutów karnych!

Dziś, w okresie zupełnego braku sit' ‘‘CONtCUl UO jUnlOFOW 
•instruktorskich, utrudniać klubom czy ' Pierwsza próba z juniorkenti powio- 
okręgom sprowadzanie wykwalifikowa dla się. Nic więc dziwnego, że kroczyć __ _ _,ą___ f__ ■ -T ł ««. .. - . .11 4 i ah, . ę’ okręgom sprowadzanie wykwalifikowa dla się. Nic wię'■ ^y I n-vch siI zupetaym absurdem! Zda- będziemy nadal

ęgom, la dalsze drogi. Wówczas jednostka ta'niem naszym PZPN oowinienhv raczki r/s; 7 v ikim n- i.ac- —--------------------- ------ „„„J po obranej linii. Przede
niem naszym PZPN powmienby raczej wszystkim więc PZPN stawia wniosek,

Klub przed reprezentacją Polski ?
Jak to było ze sprawą wycofania Czepczora

•Wyjazdowi naszej reprezentacji nar

1 setników maratonu narciarskiego, pierwszy z ty-n 1 u ° ‘ ' tulem mistrzowskim blązak nie mógł
Od wodza można wprawdzie wyma- < wyjechać jako reprezentant Polski do 

gać, by sam stworzył sobie i wyszkolił . prancji, albowiem miejscowy oddział 
sptau. do tego nie starczy Jednak ani. Związku Rezerwistów, do którego po­
tok, ani dwa łata! Ponieważ pitarstwo za śląskim Klubem Narciarskim Czep- 
polskie nie może znów tak długo cze- czor na|eZy. wysłał go do Worochty 
--------------------------- :------------------------ ' dla bronienia w składzie patrolu na­

grody wędrownej Marszu Szlakiem II 
Brygady, poprzednio przez ten Zwią­
zek zdobytej. •

, KOMUNIKATP.Z.N. , 
wobee różnorodnych pogłosek, odnone-

S BSSBD

GUM -7

UŁTRA-S1ŁCO

Z kraju
W Wsrochck odbyły się zawody w kombi- 

eaojl norweskiej o .pcchar czcrmohorekl PTT 
i O nagrodę wojewody stanisławowstclego ge- 
ne.-ala Pastawsłcego. Pierwszego dnia odbył 
■Tę Weg aa 16 tan. otwarty i do biegu złożo- ' 
nego przy udziale 33 zawodników. Trasa bie- 
gu prowadziła z Worach ty od pcr!o:u mety, 
marszu huculskiego pod Jabłonie?, dolane Po-1

[BAYER] < E )

d^er^iut^^rr I Się okazuje, ambitne cr- szereg zawodników Śląskiego i
Hes7vń^'ie?2 zaniżacie niesportowe, jak n. p. Zwią- Narciarskiego występuje nagle

«k Rezerwistów, które chcąc się wy- „Pttl ’ ~ ~
rań o zwolnienie Czepczora i musiał zrezy- kazać najżywszą działalnością, poży- bnej".

czają sobie zawodników Od klubów; 
tego zawodnika widział alę również zmuszo-« Sportowych i tymi zawodnikami osiij" Tvcxnecra roFStrzvcmal ta snrawc WV* - ... ................—......... .............. » ««>*<* • <*"*!•• i SS,

_____ __ _ . , . . , । zgłoszony do takiego czy innego klu- Kluby sportowe natomiast, niesłu- bu nie niOżC w Marszu II Brygady
7fPC7rn ma tnł araem», .

Wilna, które proponuje, by. orzed każ-: 
dvm meczem międzypaństwowym 
PZPN wyznaczył lako widzów druży­
ny Juniorów po jednej z każdego okrę­
gu, przy czym koszt przejazdu do miel 
sca zawodów pokrywa całkowicie 
PZPN.

W zasadzie brzmi to bardzo pięknie 
i słusznie, ale z jak.ego źródła pokryć 
przejazd 15 drużyn (conajtnniiej 165 ba- 
sałyków) i to pięć razy w ciągu roku! 
Obawiamy się, żę jeśli walne zgroma­
dzenie uchwali ten wniosek, to wówczas 
nie znajdzie już 2.000 zl na pożyczkę, 
jakiej domaga się Wilno na cele roz­
woju i propagandy piłkarstwa na tere­
nie kresów ołn.-wschodnioh.

Ponieważ znamy nadwrażliwość żu­
brów wileńskich, doszukujących się 
wszędzie jakiejś specjalnej animozji i 
złośliwej tendencji „niszczenia Witu­
skiego grodu', stwierdzamy z miejsca, 
że do postulatów ich, zmierzających do 
większego usportowienia tej polacr kra 
ju odnosimy się z pełną sympatią. Zda 
jemy sobie doskcnale sprawę z ciężkiej 
sytuacji, już choćby z racji złego poło­
żenia geograficznego, które utrudnia 
też znacznie każdą racjonalną akcję ra­
tunkową.

Puchar Polski.
Sporo miejsca poświęcono we wnios-

nie miał już możności podjęcia daLszyc 
rań o zwolnienie Czepczora i muslat

ny wycofać zgłoszenie Polski do biegu roz­
stawnego 4x10 km oraz biegu na 50 km.

Państwowy Urząd W. F. rozstrzygnął na 
marginesie tej sprawy, źe zawodnicy zgło­
szeni do P. Z. N. mogą w marszu drugiej 
brygady legionów startować tylko w bar­
wach tych organlzacyj, których członkowie 
są do P. Z. N. zgłoszeni.

sznie zresztą, nie interesują się tymi
zawodami i dochodzi do faktu, jak wła 
śnie w tej „sprawie Czepczora'*, że

Klubu
- - - - ! ta^° kacii wyszkoleniowych „Pucharowi Pol

.patrol Związku Rezerwistów z Iste- skj“. pzpn doszedł do słusznego wios- 
—| ku, źe na podstawie dotychczasowych

Państwowy Urząd Wychowania Fi*

startować w innych barwach. Oczy­
wiście jest to załatwienie na przysz­
łość, ale gdyby chciano Je w tym wy-

dowiadczeń trzeba będzie znieść ekste" 
rytoralność Ligi (gdy chodzi o gry pu­
charowe) i postawić graczy ligowych 
do dyspozycji kapitanów właściwych 
okręgów. Zwracaliśmy Już na to paro­
krotnie uwagę, to też zrezygnujemy o- 
becnie z ponownego omówienia tematu.. 
Pózwolimy sobie natomiast powiedzieć 
Pomorzanom, źe nie wypada, by Okręg.

cych się do przyczyn, dla których zawodnik 
śląskiego klubu narciarskiego Jon Czepczor 
nie wziął udziału w ekspedycji na mistrzo­
stwa świata w Chamonix, Polski Związek 
Nare:arski podaje do wiadomości dokładny 
przebieg faktów związanych ze staraniami o 
wyjazd tego zawodnika.

1) Dnia 1 lutego 1937 r. po biegu na 50 
km o mistrzostwo Polski we Wiśle został 
Czepczor, jak również przedstawiciele ślą­
skiego Klubu Narciarskiego, zawiadomieni 
przez prezesa komisji sportowej PZN, że 
Związek ma zamiar wysłać Czepczora do 
Chamonix.

2) Dnia 4 lutego 1937 r. zażąda! Pol. Zw. 
Narciarski od śl. Klubu Narciarskiego doku- I 
mentów. potrzebnych do paszportu dla wy- ( 
jazdu Czepczora, które to dokumenty znsta- । 
ły rzeczywiście przez Czepczora z Jawo­
rzynki do Zw ążltu nadesłane.

Marsz narciarski
szlakiem Ii-ej Brygady 

I KSfWĄrsSSSkz-Brygady Legionów. Trasa obejmowała trzy । 
etapy przyczem, pod Kiezerą odbyło sic strze- 
lane z odległości 100 mir do sylwetek nie­
ruchomych. Za wyjątkiem dowódcy patrolu 
strzelali wszyscy uczestnicy. Regulamin prze- 
widjTvat oddanie 5 strzałów w określonym 
czasie, a za czas poza normą doliczano punk­
ty karne.

W klasie drużyn kategorii drugiej klasyfi­
kacja za cały czas t^arazu wraz z uwzględnie­
niem obliczeń strzelania: 1) Zw. rezerw. —

padku stosować, to nie byłoby nawet ,------------ - - -- -----
trudności, albowiem cały patrol Związ-. story w tylu innych zagadnienia^ zaj- 
ku Rezerwistów byłby popróstu tym maje-stanowisko, świadczące-o-wyro- 
czym jest — patrolem Śląskiego Klubu bieniu społecznym i sportowymi wy- 
Ńarciarskiego. Skończyłaby się ma- . Je*dźał nagle z wnioskiem, zmierzają- 
skarada, zawodnicy startowaliby dla j cym do całkowitego wyeliminowania 
klubu, który ich wychował, a rezer- ^raczy ligowych z udziału w „Coupe 
wiści musieliby wystawić patrol rze- ] Pologne". Nie wypada i nie należy, 
czywiście z rezerwistów. sto* snadnie może się zdarzyć, że za

Miejmy nadzieję, że na przyszłość ' .również Pomorze reprezentowane 
. >*> i.», będzie w Lidze przez jedną ze swydhrezerwiści os.ągać będą sukcesy bez a wówczas... reasumpcja u-,

3) Dn. 5 hrtego 1937 r. w rozmowie tele­
fonicznej uprzedzi! p. Jan LIpczowan Imie­
niem S. K. N. Pol. Zw. Narc., źe Czepczor 
prawdopodobnie zostanie przez oddział 
Związku Rezerwistów w Cieszynie wysłany

toku Paraitczyn, przez Sercdmą i z powrotem | 
do Worochty.

1) Wowłronówtez (Wisła), 2) TeWyre 
(XTN — Lwów), 3) Jan Marusarz (HTT Za- I 
kopane), 4) Lorek (ITT zakopane), 5) Stop­
ka (KTN Lwów). 6) Kobylański (KTN Lwów), i 
7) Schmidt (PTT Lwów), 8) Jedynak (PTT j _____ ... . ____
Stansłalwów), 9) Makow.ótód (PTT Stanlsla- nienie Czepczora od udziału w tym biegu od-

. . ... ------ . niosły skutek u władz okręgowych Związku
Tel. wł. — Reprezentacja | Rezerwistów w Katowicach, natrafiły nato- 

a «'«w.mrwirrmwm , miast na odmowę ze strony zarządu oddzia-

w składzie patrolu na marsz szlakiem 2 bry­
gady do Worochty. przy czym zwrócił uwa­
gę Związku, ze stara-nla S. K. N. o zwo1-

wów), 10) Jenlk (Łechta Lwów). I
ŁóDŻ, 14.2. — Tel. wł. — Reprezentacja | 

Łodzi pokonała dziś w meczu plng-pongowym i 
reprezentację szkół średnich w stosunku 8:2. ' 
Pokonani ograniczali się do rozpaczliwej o- | 
brony, to lei poziom meczu był niski 1 prze- i 
b'cg mato Interesujący. Jedynie dwa punkty ' 
dla pokonanych zdobył Latorejczyk (TSOWZ), 
który wykorzystał zly dzień wicemistrza Lo- 
tfzź, Kantora 1 zwyciężył do 13-iu i 18-tu.

tu tego Związku w Cieszynie.
4) Dnia 6 lutego 1937 r. zwrócił Sie prze­

wodniczący komisji sportowej P. Z. N. tele-

POZNAŃSCY PIŁKARZE 
WYSZLI NA BOISKO

Fonicznie do przewodniczącego zarządu gw. 
Rezerwistów w Cieszynie z prośbą o zwol­
nienie Czepczora, wskazując na konieczność 
jego udziału w reprezentacji Polak'. Ze 
strony przewodniczącego oddziału otrzymał 
odpowiedź, że mimo docenienia wagi argu­
mentów przedstawianych przez P, Z. N. 
Związek Rezerwistów w Cieszynie nie godziPOZNAN, 14.2. — Tę!. Wł. —- W niedzielę ( ŁwiązcK nuzurwisiow w v:e3zv«uc nic guuzi 

edbyt się mecz pltkarśki m.ędzy reprezenta- i sję na odwołanie Czepczora z Worochty 1 
tją Poznania a drużyną HCP, zakończony wy J jego wyjazd do Chamonix, albowiem Czep- 
Blklem 5:5 (1:2). j czor musi bronić pucharu już uprzednio

Reprezentacja zdołała wyrównać dopiero i przez Związek zdobytego, przy czym prze- 
w ostatniej chwili. j wcdnlczący oddziału cieszyńskiego Związku

BOKSERZY BTK goścUl w niedzielę w Ja- Rezerwistów zaz-nnezyt. że nav/et staran a 
nowej Dofnle i zremisowali z miejscowym u prezesa zarządu głównego togo Związku 
Strzelcem 8:8. nie odniosą skutku.

Trasa szta lak następuje: RafaHowa. 
Przełęcz Pantyrstai, Jablonica, Woronfenka, 
Hryhoriluka, KIczera — do Worochty.

W tegorocznym marszu brało udział 88 
patroli startujących w dwu klasach: wojsko­
wej i cywilnej; każda drużyna złożona jest 
z dowódcy 1 3 zawodników. Ponadlo star­
tuje 16 zawodników indywidualnie, w tym 
6 pań.

Klasyfikacja Indywidualna z łącznym cza­
sem 3-ch etapów przedstawia się następująco:

W kat. 1-ej zawodników do lat 30-tu zwy­
cięży! Jan żołna (Przemyśl) 8:18,53 seli., 2) 
Wojnar (Z.S. Borysław 8:43,41, 3) Sędzimir I 
(P.W. Stryj) 8:42,07. i

W kat. zawodników do lat 40-tu pierw­
szym byt Witkowski (P.W. Stryj! 8:52,31, I 
2) por. Krywald (K.K. Lwów) 9:25.22, 3) I 
kpt. Steczkowski 14:12,37.

W kał. zwwodnlkóyz powyżej lat 40-tn zwy I 
ciężył Haas (Sokót Stryj) w czasie 12:09.22. ■ 
2) Rudolf 12:25,46, 3) Oarczyńsld 12:39,48 
aek.

W konkurencji pań zwyciężyła Kuranówna 
(KTN lwów) w doskonałym czasie 9:34 47 
sęk., 2) Mieszkowefca 12:57,09, 3) Caspar- 
ska 13:34.46 sek.

W klasie drużyn kategorii pierwszej: 1) 
Sżkoła Podchorążych Piechoty — czas łączny 
trzech etapów 12:00:45, 2) 7 pułk piechoty 
12:15:58, 3) Pułk strzefców podhałaósiilcłi 
12:16:52, 4) Inspektorat straży gran'cznej 
(Stryj) 12:19:09, 5) Pułk piechoty Legionów 
12:20:26, 6) Pułk strzelców podhalańskich

Istebna 11:42:49, w patrolu tym szedł nar­
ciarski mistrz Polski na 50 km. ślązak Czep- i —. ------- T.” ' y z 2-_
czor, który spisał się doskonale I walnie przy- ' pożyczania sobie zawodników, CO. na ■ 
czynił się do zwycięstwa swej drużyny na । pewno korzystnie wpłynie na pódnie- . 
dwóch ostatnich etapach, pomagając slab- . cm nnziomu cnnrtnwecro wśród * 
szym swoim kolegom w niesieniu plecaków 1 slenie S1« Poziomu sportowego wsrou 
karabinów, 2) z. s. B ełsko 11:55:31, 3) Zw. ich prawdziwych członków. Zawodni* 

z-s-Krynica ' cy pozostawieni będą PZN-owi, i na 
12:13:16^ 6) p. w. leśników żywiec 12-26:48* • drugi raz, w momencie wyjazdu repre 

startujący poza konkursem regionalny pa-1 zentacji, nie będzie przykrości na star 
troi kobiecy z Kościeliska w składzie góra- ę;e. 
lek-podhalanek, uzyskał doskonały czas „ __... . __ ..
14:16:59. Wynik ten zapewniłby patrolowi | Bo przecież nikt na swlecłe me O- 
kobiecemu 8-me miejsce w klasyfikacji dru- wierzy, że najlepszy polski biegacz 
żyn drugiej klasy, świetnym swym wynikiem T . v momencie mistrzostw świata • góralki okazały się lepsze od 17 drużyn męs- ‘ ' ?v niomenue mistrzostw swi.uu
k eh klasy drugiej i od 8 drużyn klasy pierw-: „koniecznie potrzebny do obrony j)U- 
szei. Nadmienić jednak wypada, że patrol ten cliani W Worochcie. 
szedł bez obciążenia, t. j. bez karabinów i pic I w
caków. •

chwały mogłaby nastręczyć poważne 
trudności!  -

D.

IIA DPI A UBIORY gotowe i na zamówienie CPflDTPjll ** MARSZAŁKOWSKA 1AR
IiHIiUAIwIwIŁ p.g. najnowszych modeli. Ceny niskie jiJlUAllUu róg Chmielnej, frait I p. IUU

W poniedziałek dnia 22-go lutego 
rozpoczynamy druk 
nowej powieści p.t.

„Ring Wolny”
BO UŻYWAJĄ DO NASYCENIA WIERZCHÓW 

obuwia i podeszewTŁUSZC2D

Kbrolin
KRJRY CZYNI OBUWIE NIEPRZEMAKALNYM,

Mttr» K— Krutzelnlrkl

Szkodliwa 
przesada

przyszłości zawodnik taki zaczmle „da-1 Na każdym kroku spotyka się sążniste rowól wybitnych talentów sporto- 
wać wyniki'*, że go będre można „po- zestawienia f statystyki, o których war wych:.......................................
kazać publiczności" i źe poczynione dla tości mogliby coś powiedzieć ci. którgyd 2) starania, w kierunku rekordów; 
nego wkłady pieniężne zaczną sie się codziennie zpracą klubową styka- 3) rozgrywki mistrzowskie;
zwracać ia. I 4' urządzanie zawodów, pokazów

W żadnym innym wypadku klub spor1 Można tutaj zaryzykować drugie wzorowych I widowisk sportowych, 
towy nie może łożyć gotówki, bo ma! twierdzenie, a mianowicie! to. źe po- ktoreby wyradzały zainteresowame 
jej strasznie mato, a najczęściej wcale ważne załamanie się pięłkdej idei P. O.. społeczeństwa dla poszczególnych ga- 

c pwmda. spowodowane zostato właśnie praez ’ lęzi sportu i tym samym zachęcały
. ------- - 4a ,aiOT imiTiruniOTc. A Jednak. Rzecz dziwna. Żaden klub wyznaczenie zbyt wielkiej ro'l w jej itamy do uprawiania ku'tary fizycznej

danego stowarzy-1 szatnie masaże, tusze i odżywianie, po sportowy nie przyzna sie dziś do takie propagowaniu, klubom sportowym, nie: przy bezpośredniej pomocy Państwa 4 
--------------------- - - ■ ■ ■ «---------- - ■ ’  ----------- ♦-u— idt-t. —i----------- : .. = okiem urzędowych i wykwafił&o- 

wanych instruktorów.
: Jak z pcwjiższegoi wynika, nie żąda 
się tutal niczęgę nowego ponad to, 
eo już od lat weszło u nas w życie i 
ęb sie faktycznie u nas przyjęto. Niech 
się kśuby nadał zajmuda sportem w

> ę । ścisłym tego stówa znaczeniu zaś Pań-
nef reUclarny i pusayen irazesow. z.w<a- Bynajmniej. Poprostu dlatego, ze nowania „gwaza”. ao soapiamini wać w obecnej sytuaćll. Nakźy naj-!śtwu przypadnle' wychowanie fizyczne 
szcza o ile chodzi o zajęcie się masami. ’ działalność taka przerastałaby siły fi- zawodniczych zespołów rekordowych,' pierw zacząć 00 uporządkowania fak-. I to, wyłącznie.

Mówi; się dziś o wielkim szczęściu, nanuowe klubu sportowego. i ro igrywania mistrzostw w tabeli i po-. tycznego stanu , posiadania, usunięcia; Chodzi tytko . p Jasne postawienie
gdy który klub w Polsce zdoła ze Ci którzy znają stosunki klubowe i kazów zarobkówo-widowiskowydi. 1 blagi Haśńego określenia stosunku khr sprawy i oficjalne ustalenie roli kkibów 

. . . .. —,j.1 z na tjmn terenie porastają w sta ' Byleby to ucziwie, po męsku i zgod-ibów sportowych do idei wychowania ; sportowych w Polsce.
‘......................................... nie z prawdą. fizycznego'. ; ’ j Tym -sposobem uniknęłoby się ro®-

Niertety. właśnie na wypowiedzenie | Osobistym" sdąntam podpisanego. wy; drabniania i rozpraszania środków, wy 
taj, aczkolwiek smutnej, prawdy nie chowaniem fizycznym winne rte zająć słlków i energi: .usunęłoby się bezwar 
słać dziś naszych działaczy klubowych. wyłącznie władze i czynniki <>rzedo« tościowa aparaturę statvstyezno-papie- 
Przeciwnle. roi się wszędzie od bom- i we. Kluby ©portowe należy oficjalnie rową tąk z klubów lak j. władz, które 
bastycznych enuncjacji i radosnych uwolnić od tego ciężkiego., odpowie- p.ęwne zadania z dziedziny wydtowa- 
sprawozdań, ogłaszanych przez ktahy. ■ dziiałnegio i'<fotyćbśzas tylko „na 'paple- n!a fzydznego klubom t>ow'erzvlv A 
Co drugie słowo w takich sprawozda- rze" spełnianego obowiązku. przede wszystkim znikłoby zakłamani^
niaoh. to ..liczne rzesze mołdzieży",Zakres działania klubów sportowych które dziś czarny cień rzuca na piękne 
„szerokie warstwy społeczeństwa" i objąłby żalem następujące zadania: ii wdzięczne pole pracy społecznej, ja- 
mtMh wyświechłane już dziś, terminy,' j) .wysiiukiwauie, pielęgnowanie i kim jest sport i wychowanie fizjrczne.

tarę fizyczną mas? Na wychowanie fi­
zyczne licznej rzeszy młodzieży? Na 
talk modną ł szumnie wszędzie gloszo-
ną prace „wszerz"?

Czy tnoźna sobie wyobrazić u nas 
klub sportowy, któryby wziął pod swo 
ją opleke 50 pierwszych z brzegu roahi 
tycznych i cheirliawych chłopców, za- . . ____  
pewnii im ćwiczenia cielesne, opłacał nie posiada, 
za nich instruktora, salę gimnastyczną, i /Rola ktabów sportowych stanowi u | Jąlikiu statuty, komunikaty I enunaiacie

as zagadnienie, w którym zbiegają I klubowe, że celem danego siowarzy- szaunc, snasase' wezc » wusjrwiw;, »i>wivw, ««c >»*»«• 
szenia jest .pielęgnowanie kultury cie- to tylko, by po pięciu latadi pracy i po go stanu faktycznego. -------  
leśnej w najszerszych masach spole- ’ ważnych wydatków, oddać spoleczeń-. potrafi się zdobyć na to. aby otwarcie 
czeństwa". „wychowanie fizyczne mto stw 50, wprawdzie zdrowych, Jednak—stwierdzić, że z powodu ciężkich wa- 
dzieży", „obejmowanie działalnością • ż6 sportowo zupełnie przeciętnych i' runków materialnych zmuszony został 
sportową wszystkich warstw narodu" I żadnymi wynikami nie wyróżniających do porzucenia (przynajmniej chwilowe 
i'td. itd. I się młodzieńców? •' go) idei wychowania fizycznego mas

Powiedzmy Jednak otwarcie, że Jest | Nje. Taki wypadek byłby u nas nie i że ogranicza swoją obecną dizialal- 
w tym wszystkim dużo przesady, szum' d0 pomyślenia. Nie ze zlej woli klu- ność jedynie do wyszukiwania i pielęg 
nef retóamy i pustych frazesów. Zwla- bów. Bynajmniej. Poprostu dlatego, że nowania „gwiazd", do kompletowania

nas zagadnienie, w winu 
się Interesy Państwa, narodu, społe­
czeństwa j wogóle dobra powszechne-
go. Zagadnienie wychowania fizyczne­
go.

Możnaby zaryzykować twierdzenie, 
Se jedną z głów mych bdączęlk naszego 
wychowania fizycmego. a zarazem je 
dną z przyczyni jego niedomagać jest 
spiawa klubów sportowych.

Faktem jest, źe cd cirwi’i powstania

Żaden kkrb nie} mającymi ani interesni,'ani doświadcze­
nia w opiekowaniu się masami kandy­
datów. libiegaijąćych l$ię o odztfkij.

Znauetm Jest ogólnie powiedzenie, tę 
trafna i w ozas (postawiona diagnoza— 
to potowa drogi do całkowitego wyle­
czenia. .r

Tę właśnie zasadę możnaby zastow

niepodległego Państwa PoWFego, jak- Klory atw « rui»vc tuum «
ko wlek organizaciia. wychowania t- i swy,-j, dochodów pokryć choćby naj. o Via^ą „a „„„
zycznego posunęła się u nas znacznie i koHieczirreisze wydatki admlnlstracyj- iym j ścisłym kontakcie, muszą przy- 
napr-ód. zaprmimano o rzeczy najgtów < ne< ze sportowych przynajmniej te,' imać, że Jeśli klub sportowy decvduje 
meiszej: nie ustalono, me określono jitóre idą na zapewnienie racjonalnych się już wziąć w swą opiekę jakiegoś 
and me «precyzowano jasno roli jaką (treningów i wyszkolenie zawodników, osobnika, jeśli ściąga sie z ostatnich 
na tym pota maja odgrywać kluby spor czOfOWych. ‘ złotówek i groszy, aby mu zapewnić
to,we- Dla zawodników ranie] wybitnych 1 wyjazdy, treningi i wogóle warunki

Wygiada to napioór paradoksalnie. 1 przeciętnych fundusze najczęściej już rozwoju, to'czyni to tylko w stosunkuWygiada to napioór paradoksalnie. 1 przeciętnych fundusze najczęściej już iM.,v„ ___ ............... ..... . .. ----- --- -
Dla każdego jednak, kto bliżej zetknął! wystarczają. Mimo najlepszych chę do takiego młodzieńca, który już od po 
się z pracą na terenie klubów, kwestia j usiłowań ze strony władz MUbo- czątku posiada talent sportowy 1 nie- 
ta wydaje się zupełnie zrozumiałą. ------ ' J * ' ' ' ’ ------' *-

Gloszą wprawdzie wszystkie bez wy t

najczęściej już

yv',!. ” przeciętne zdolności. I czyni to klub
A gdzie są pieniądze i środki na Nk tylko z tą myślą, że M w najbliższej

wyoh.
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Zawsze coś ciekawego
usłyszeć można od p. Kankovszky’ego sekretarza F. I. B

(organizację na równi z włoskim. Wio-Ibyć przygotowany nu ewentualny wy- 
ci Jednak zaofiarowali lepsze warunki,'jazd, bo jeśli zestanie desygnowany do 
więc egzekutywa międzynarodowej ' dmuizvinv. a nie będzie miał papierów— 
federacji, nie mogła uczynić nic mnego nie pojedzie! W Mediolanie nie da sie 
jak przydzielić organizację mistrzostw । puk nic zdziałać.
w 1937 roku Włochom.

Na tym samym kongresie Irlandia 
ubiegała się o przyznanie je1 mi­
strzostw w roku 1939. Postanowił.śmy 
z tym zaczekać do lut.go 1937 roku, 
i jeśli nie wpłynie żadna inna ofetta 
— oddamy mistrzostwa do Dublina. 
Muszę parni zakomunikować, że dotąd 
nie wpłynęła żadna daisza oferta, 

i (Jak to? Więc Polska nie stara się o 
ten turniej? — Przyp. Red.).

Wróćmy do mistrzostw w Mediola-

I Z reprezentacją Ameryki, która skła­
dać się będzie ze zwycięzców turireju 
o Z.ote Rękawice walczyć będzie Euro­
pa 26-go m.aja.

i — Jak przdstawiać się będzie re- 
' prezentacja Europy?
I — W rachubę wchodzą w pierwszym 
rzędzie zdobywcy tytułów w Medioia-
nie. Jednak w razie rażącej omyłki sę­
dziowskiej lub jakieg ś wypadku — re­
zerwujemy sobie prawo desygnowania 
innego zawodnika.

Clicialbym jeszcze podkreślić, że w 
Ameryce zawodnicy reprezentacji Eu-

szenie zr Sztokholmu 1 chcemy na Jed­
nej wyprawie ubić oba zające. Z War­
szawy jedzięmy do Poznania na mecz
międzymiastowy 
i o Sztokholmu.

— Czv może 
skład, w jakim 
Wa rszawv?

— Dam panu

(16 marca), a potem

nam pan podać teraz
Weerzv przvjada do

skład orientacy.inj.
Jeśli nie zajdą żadne nieprzewidziane 
trudności, pojedziemy w następującym 
zestawieniu: w wadź; muszej — Ene- 
kes II. w wadze koguc ej — Kubinyi. 
w wadze piórkowej — Frigyes, w w.1 
lekik;ej — Haranghi. w w. półśredniej
— Mandi, w w. średniej — Śzigettl w 

półciężkiej — Szolnoky (bawi właś­
nie w Polsce), a w ciężkiej Nagy.

Tę drużynę uważamy obecni; za nie 
do pokonania!

— Na koniec Jeszcze Jedno pytanie:

Budapeszt, 10 lutego.
Na horyzoncie pięściarskim zaryso­

wuje się wielki sezon. Mistrzostwa Eu­
ropy, wyprawa do Ameryki — to wy­
darzenia niecodzienne.

Z myślą o tych — przede wszystfcmi 
■»- zagadnieniach, odwiedzamy długo­
letniego sekretarza Federacji Między­
narodowej (FfBA) p. Artura Kankov- 
•zkyego, posiadającego zresztą i w Pol­
ice rozgłos bardzo znaczny.

— Termin mistrzostw Europy — 
■lówi p. Kankovszky — Jest już od 1

[nie. Natychmiast po rozegraniu fina­
łów zbierze się komitet wykonawczy - , , , - , , ,

Liderach i wstali skład repr:zentac|i r0,py wałczyć będą w oficjalnych ko- 
i Europy na mecz z Ameryką. Pośpiech smrmach państwa, z którego pocho- 
i i„t knnipcnv ho naxaiurry eksnedv- dz!*- .Jakl Jes[ 0S Mltropacupu?j-cs i kofti cv z*n y । oo n aZvj u i rz ckc u y , __ . i । _ i n _ _ _ -41 _ • * ł _ _ , . __ _ _cia via Parvż ledzi* do Cherbourga ■ Powrót z Ameryki nastąpi na pokła- — Rozpad! się. Ja sam me mam cza- cja .via raryz jeazi.^ao unernourga,, nn(ipn nkntn M tę wymaga}ącą duz0 rotX)ty m.

prezę, a poprzedni sekrnarz (p. Ru- 
życzka z Pragi — przyp. red.) został 
usunięty z swego związku, w rezulta­
cie nie ma więc osoby, któraby impre­
zę te zmontowała. A szkoda!

| Brach

VyMa V Id « dl jw JCUZi* uU CIUUUl&^l i j i « a t •
gdzie wsiądzie na „Berengarię" i od- । dzi€ >^pueen Mary około 15 .ipea. 
płynie do Ameryki Plan eskapady a-l .-,^zy “wodnicy europejscy mają 
merykańsikiej jest iuż szczegółowo 0. Jakieś szanse w walce z Ameryką? 
pracowany. Przewidziany jest jeden ' — Z ostatni.-go mego pobytu w Sta- 
mecz w Chicago pomiędzy reprezen- nach wyniosłem bardzo wysokie poję- 
tacją Europy i Ameryki, potem pareic'e 0 amerykańskich zawodnikach. Są 
pokazowych imprez, w sprawie których •lepsi, aniżeli przypuszczamy. Jest to
prowadzone są pertraktacje.

Na Amerykę...
Wobec tego, te w tej chwili nie wia-

jednak zupełnie inny styl. Ameryka-
nie biją mniek celniej i zn<iczn.e
silniej, niż Europejczycy.

PoSsEca Węgry
domo. kto bronić będzie barw stare-j — Jak wygląda sprawa meczu mię-

— - - • go kontynentu, a po m.strzostwach i dzypańsrwowego Polska — Węgry?
dawna ustalony. Turniej odbędzie się । pojostaje mało czasu na wyrobie- j — Szykujemy się do podróży do 
W dniach od 5 do 9 maja w Mediola- nje Soib|e koniecznych dokumentów. ; Polski. Początkowo oba związki usta- 

w-ydaJiśmy okólnik do wszystkich lity mecz na 28 marca, ale teraz zmu- 
' związków z prośibą, aby wszyscy u-J szetii jesteśmy prosić Poznań o prz-- 
czestnicy turnieju wyposażeni byli w i sunięcie naszego spotkania o dwa ty- 
długoterminowe paszporty r ważnoścą ; godnie, na 14 marca. Tak się bowiem

Dotad do mistrzostw żgłosiło sie 12 
państw. a mianowicie: Austria, Be'- 
gia, Czechosłowacja, Finlandia, Fran­
cja, Irlandia, Niemcy, Polska, Szwaj­
caria, Szwecja, Węgry i Wiochy. 0- 
gzekujemy jednak dalszych zgłoszeń.

Losowanie, a nie 
rozstawianie

Uczestnicy mistrzostw znajdą swo­
ich przeciwników drogą losowania. Ża­
dne rozstawianie finalistów olimpij­
skich, czy poprzednich m.strzów Eu-

na Stany Zjednoczone. Każdy musi składa, że otrzymaliśmy drugie zapro- 
■MRHMnmMBMaaMBMnnBnraBnKEMBmssaREinaBKRRnM

Marcel Bei'na$’d 
znów w dużej formie

Paryż, w hiiym. (mistrza świata Martin Plaa. Na niesz- 
Wldziałem jak Marcel Bernard rozpra częście jednak nic z tego prawdopodobropy nie będzie miało miejsca. Byle- jak następ- _____________ _____ _ _______ ...

nie w finale pokonał Destremeau. zdoby- obecnie w Indiach. Plaa zaś w Amery- 
waiac tytuł zimowego mistrza Francji, ce. 
Zwycięstwo to było wielką n.espodzian- i 

,ka. jednak nie powinno nikogo zdziwić.

bv to sprziczne z przepisami.
— A jak przedstawia się kwestia 

przyznania Polsce organizacji m;-

nie nie będzie. Ramilion znaiduię sie

Strzostw Europy? ,Ka. jeanais me puwuiuu umugu wz-wu.
— Na ostatnim kongresie FIBA Pol- j Bernardowi, który odbywa teraz śluz­

aki Związek Bokserski ubiegał się o be wojskową, wystarczył tydzień ireteii

t

i-

DUNKA HVEGER

sywnego treningu, by osiągnąć najwyż­
sza formę. Przyznać trzeba, że miał 
szczęście, bo przecież Borotra miał z nim 
jedną, a DesTtmeau aż trzy piłki mecz^ 
we. Ale mimo to nie potrafili rozstrzy­
gnąć spotkań na swą korzyść, gdyż Ber­
nard oprócz doskonalej gry, pokazai nam 
coś. czegośmy nigdy u niego nie oglą­
dali — wole.

Dawniej obserwując go na kortach, od 
nosiło sie wrażenie, że albo niedomaga, 
albo jest śpiący. W niedziele waiczyl z 
taka wolą zwycięstwa że trudno gó by­
ło poznać. Gra swą dowiódł, że nie tylko 
jest świetnym debiistą, ale i w singlach 
Francja może na niego liczyć.

Destremeau doskonały w głębi kortu, 
pracować musi nad poprawą wole;, które 
nieco szwankują. W każdym razie anu- 
szkietenzy“ wychowali: godnych siebie 
następców. Z tą dwójka która w sumie 
ma lat raptem 40, Francja śmiało może 
ść w przyszłość.

Bogato zapowiadający sie sezon teni 
sowy w kraju. skłonił P. Z. L. T. do za 
angażowania renomowanego trenera. 
Chciano sprowadzić do Polski RanńlJo- 
na. którego wspaniale metody naucza­
nia podciągnęły tak wyraźnie graczy 
jugosłowiańskich, lub zawodowego ex-

j. a

Rosko walczy
■ RISCO - PYŁKOWSKI walczy 19 hitego w

BO ostatnich zawodach pływać- Madlsoci z Freddie Steele o mistrzostwo śwla-
kich w Kopenhadze odebrała W ii

MARCEL BERNARD 
I DESTREMAU

, 1 'j . « „ , , • . __ SMALI. MONTANA b. mistrz świata wagi rpnlmvp rihpprtip Cflkiptv frnnPIl-ly den Ollden rekord świata na muszej, znajduje się najwyraźniej nie w for- ezmowe UULCine ru^Liy ironiaZ . ___ . - . -V < .- n___ .L___ z__  011-1^.,..!. h/Afn »5 An/! Z1 11 f H 1,dystansie 400 mtr. st. dow., osią­
gając wynik 5:14.2.

tnuszeu zirayułiue «ę naijwyi liniuj mc w ,
mle. Po tlęsce z Benny Lynchem, Filipińczyk skie. które ZObUCZymy Zapewne 
przegra! w Manchester z maloananym boksc- \Y7nrc^nwio
rem angleMl/n Tiny BostocWern na punkty.' IV wtUMUWU,

LOVELOCK —’ JAKO BOKSER
Zwycięzca olimpijski w biegu na 1500 mtr. jest Uwe.
nym bokserem. Na meczu ,m^zfuSfe nMn^.vvri,,ątwo'naj kole- 
lock w wadze lekkiej, odnosząc efektowne zwycięstwo nad hole 

gą z innego uniwersytetu. ____ __

na V-ty międzypaństwowy mecz bokserski do Łodzi

MathA Svatosch Horak Schweifer

J w Polsce bedzle o. Klinger, członek zl 
I rządu Związku Bokserskiego, lako trei 
I ner pojedzie d. Rat z klubu „Wiedeń .. 
I Sędzia punktowy nie jest jeszcze wy 
' znaczony. , _
I W roku 1936-vm Austria uległa Czei 
! choslowacii w Brnie 7:9. pokonała W® 
i gry w Wiedniu 9:7. Rumunie w Wie­

dniu 11:5. zremisowała z Wiochami w 
Wiedniu 8:8 oraz przegrała z Bawarią 
w Monachium 6:10. Reprezentacja Wio 
dnia pokonała Brno w Wiedniu 14:2> 
Augsburg 10:6 i Norymbergę 11:5.

Lulan.

Austriaccy pięściarze zakończyli Jut ’ ki.
trening przed meczem z Polska Elimi­
nacje sie odbyły i skład iest zamiano­
wany. Zajmijimv sie pojedyńczymy re- ' 
prezentantami: .

W wadze muszel zabraknie mistrza 
Schlangera. który nie otrzymał urlopu. 
Zastąpi go 22-letni Lehner. Jest to mlo 
dv bokser (15 walk. 10 zwycięstw), te, 
chnicznie wcale niezlv. ale nierutyno- ■ 
wany. Dla Sobkowiaka nie powinien 1 
bvć groźnym przeciwnikiem. _ |

Mistrz w wadze koguciej. Matha jest i 
jedynym reprezentantem prowincji i 
(Tunsbruck). Jest doświadczonym pie-, 
ściarzem (powyżej 50 walk, 32 zwyc.). 
fighter, bardzo wvtrzvmalv i rozporzą । 
dzaiacy silnvm ciosem. Bral udział w । 
Olimpiadzie berlińskiej, gdzie nie ode­
grał żadnei roli. Jest mistrzem Austrii.

Podpora teamu austriackiego jest Ja 
ro, mistrz od 6 la-t wagi piórkowej. Je^t 
szybki, inteligentny i wytrzymały. W 
Berlinie uległ Catterallowi (Pld. Afry­
ka) nieznacznie na punkty, co wobec 
3-go miejsca afrykańczyka stanowi do 
wód klasy. Austriacy liczą na niego 
jak na Zawiszę. Ma blisko 100 walk, 
z tego przeszło 60 zwycięstw.

Mistrz wagi lekkiei. Swatosch. jest 
również jednym z najlepszych bokse­
rów austriackich. Operuie dobrze obie­
ma rekami, jest szybki, ostatnio tro­
chę niedokładny. Mocny, ale zbyt mię- ।

Propozycja 
dla lekkoatletów

Trólmecz słowiański ożywa w no-

on 
Na

Oba punkty dla Polski możliwe. 1 
ma' blisko setke walk stoczonych. 
Olimpiadzie .przegrał z Belgiem de

Winterem.
W miejsce mistrza wagi półśredniej. 

Fiihrera, odsluguiacego wojsko, wystą, 
pi jeden z młodszych bokserów. Be- 
drich, bezwzględnie najlepszy zastęp­
ca. Ma nerw do walki i donrawdy moc 
ny cios, w zwarciu zato iest dużo sła­
bszy. Sukcesów międzynarodowych 
nie miał.

W wadze średnie! Horak. mistrz Au­
strii. już dosyć dawno nie bvl na rin­
gu. Podobno iest w niezłei formie, ale: 
nie jest stuprocentowo pewne, czy do­
stanie urlop z woiska. Ewentualnie po 
Jechałby Dowhan lub Kammerer. Oba­
wiam sne, że w tej wadze walka będzie 
najsłabsza

Mistrz wagi półciężkiej. Schweifer 
iest twardym orzechem Boksuje pry- 
mitywmie. zapomina często o gardzie 
i poluje na k. o. Ale iest tak wytrzyma 
ly. że wygrywa często walki w ostat­
niej rundzie po przegraniu obu pierw­
szych. jeśli jego przeciwnik zanadto 
sie wypompuje. Uwaga na lewy pro­
sty w żołądek 1

Wreszcie Lutz, mistrz wagi cieżkie). 
rzeźnik z zawodu, podobnie iak Schwe 
ifer. iest również dość prymitywnym.
ale silnym bokserem. Wzrost 
m. o długich ramionach, wali 
potrafi również brać. Ostatnio 
bywa w Wiedniu, trenuie na 
cji. pokonał 2 razy mistrza 
Nagy.

ok. 1.90 
npcno i 
nie prze 
prowln- 
Wegier,

Kierownicy i członkowie teamu doce 
niają w pełni siły polskiego pieściar- 
stwa. Kapitan związkowy, p. Burger 
powiada, że iego reprezentacja iedzie 
do Polski z nadzielą na honorowy wy­
nik. Remis byłby dużym triumfem, o i 
zwycięstwie nie mvśla. |

Podobnie oświadczy! sie pułkownik: 
Pótsch. zastępca najwyższego „Fiihre-i 
ra“ sportowego, księcia Starhemberga 
w sprawach boksu, dodając, że brak 
spotkań międzynarodowych jest przy- i 
czyna słabej popularności boksu w Au-

wej formie. Oto Jugosłowianie zapro­
ponowali urządzenie w dniach 29—30 
maja w Zagrzebiu meczu lekkoatletyce 
nego z udziałem Czechosłowacji.. Pol­
ski. Bułgarii i Jugosławii.

Drużyny Polski i Czechosłowacji 
wzięty udział w zawodach w drodze 
powrotnej z Aten (31—23 maja).

Udział Polsk. w tej imprezie zależny
jest od zgody M. S. Zagr.

Nowak, emigraret z Belgii którego 
znamy z Igrzysk Emigracji, zwyciężył j VERA HRUBAznamy z igizyss i^urigia^ji, j strii. Bardzoby sie cieszył, gdyby z o-1 VERA HRUBA
w biegu naiprzelaj „Cross de la Meau-; kazii mistrzostw w Mediolanie udało' fviwlarka czpskn nnnicvwnln eta 
se“ w Liege, przebywając dystans 5.800; sie zorganizować mecz z Polska w Wis
mtr. w czasie 18:04 sek. dniu. Podaje ten pomysł pod rozwagę i w bertime na tym ^>amym Wie-

W biegu tym startowało około 300 odpowiednich czynników Dolskich. \CZ0rze, na którym Wystąpili pol- 
zawodników. I Kierownikiem drużyny austriackiej I SCy hokeiści

JÓZEF NOJl NA NOWYM POSTERUNKU
jako motorniczy tramwajów warszawskich

ÓSEMKA OXFORDU
przygotowuje sie już do tradycyjnych regat z Cambridge.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztowa w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 mleslecznle; kwartalnie Zł. 4.-. W Innych krajach europejskich oraz zamorskich 
It renu mc. ZJ miesięcznic Kwartalnie Zl. 6.-. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm jednoszp.; opisowe 3.- Zł., specj. 1- ZL w tekście NO gf„ reklamy 40 gir.

Wydawnictwo I druk.: „PPM PRASY" S. A., Warszawa, Ma rszalkowska 3. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 131120.

R®daktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót I niedziel od godz. 13 do 14. 
—~ Redaktor naczelny I odoowledzlalnv; MARJAN STRZELECKI

filia: Jasna 10, lei. W-72.


